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Upadek koalicji wywołał w izbie poselskiej 
pewnego rodzaju fermentację, której wynikiem 
gotowo być przecież nietylko nowe ugrapowanie 
się poszczególnych stronnictw, ale nawet fuzja 
drobniejszych odłamów, które się dawniej odłączyły 
od pnia macierzystego. Nie sądzimy wprawdzie, 
by apel księcia Alojzego Liechtensteina, skiero- 
wany do konserwatystów, a wzywający ich do 
ścisłego połączenia się xe stronnictwem chrze- 
ścjańsko socjałnem, vulgo antisemickiem, gwoli 
wytworzenia większości antiliberalnej, mógł mieć 
na razie jakis praktyczny skatek, bo wątpimy, 
żali hrabia Hohenwart zechciałby pójść pod roz- 
kazy księcia Liechtensteina, ale za to jesteśmy 
świadkami innych objawów fazyjnych. 

Z lewej strony izby okazał się przy sprawie 
cylejskiej bliski związek pomiędzy stronnictwem 
niemiecko liberalnem a niemiecko - narodowem. 
Ważniejsze są jednak skutki, jakie wywołała 
sprawa cylejska po prawej stronie izby posel- 
skiej. Mieliśmy już sposobność donieść, że poseł 
Ferjancicz, jako zastępca przewodniczącego klubu 
posłów południowo-słowiańskich, wystosował do 
hrabiego Hohenwarta pismo, w którem wyraża 
gotowość do nawiązania ściślejszych stosunków 
politycznych, a nadto nadzieję, że stosunki poli- 
tyczne tak się ukształtują, że możliwem się sta- 
nie wspólne i trwałe działanie obu klubów. Klub 
kroacko-słoweński składa się z dziesięciu człon- 
ków, którzy dawniej należeli do klubu konser- 
wątywnego hr. Hohenwarta, którzy jednak dnia 
23. listopada 1893, po przyjęciu przez stronni- 
ctwa skoalizowane programu rządowego księcia 
Windischg dtza, z klubu tego wystąpili „przez 
wzgląd —- jak powiedzieli wtedy — na obecną 
sytuację polityczną*. Dzisiaj, „w uwzględnieniu 
zmienionej sytuacji parlamentarnej“, napowrót 
nawiązują zerwane stosunki. A S 

Jeszcze na jedną fazję zanosi się w izbie 
poselskiej. Weałag doniesienia pism czeskich 
wystosował klub Czechów morawskich w radzie 
państwa do klubu iłodoczeskiego pismo, w któ- 
rem go zawiadamia o rezolucji komitetu wyko- 
nawczego morawskiego stronnictwa narodowego 
w sprawie utworzenia jednolitego klubu wszyst- 
kich czeskich posłów w radzie państwa i prosi za- 
razem, by klub młodoczeski wziął tę rezolucję 
pod obrady i zawiadomił klub Czechów mora- 
wskich o warunkacb, pod jakimi połączenie 
mogłoby nastąpić. Parlamentarna komisja klubu 
młodoczeskiego nie zajmowała się jeszcze tą 
sprawą. Istnieje na razie zamiar odstąpienia re- 
zolueji komitetowi wykonawczemu do zaopiajo- 
wania, ewentaalnie zwołania do Pragi zgroma- 
dzenia mężów zaufania z Czech i Morawy. 

Po za tymi skutkami, natury bądź co bądź 
dodatniej, oddziałała Cylea także w kierunku, 
że się tak wyrazimy, ujemnym. Mielismy już 
sposobność donieść, że w izbie posłów rady pań 
stwa obiegała onegdaj pogłoska, iż, hr. Franci: 
szek Coreniri, przewodniczący klubu lewego 
centrum, zamierza złożyć mandat poselski. Rzecz 
jasna, że zamiar ten marszałka sejmowego Go- 
rycji pozostaje w związku Z wynikiem głosowa- 
nia w sprawie cylejskiej. Było to publiczną ta- 
jemnicą, że hr. Coronini przerwał urlop i przy- 
był do Wiednia z zamiarem głosowania za do- 
tyczącą pozycją. Jako przewodniczący sejmu, 
złożonego w połowie z Włochów, w połowie ze 
Słoweńców, uważał za swój obowiązek głoso- 
wać za słoweńskiem gimnazjum w Cyleii Tym- 
czasem członkowie jego klubu postanowili gło- 
sować przeciw tej pozycji budżetowej, a przy- 
czynili się do tej uchwały zwłaszcza posłowie 
włoscy. W ten sposób hr. Coronini znalazł się 
w sprzeczności ze swoim klubem. Wobec tego 
stanu rzeczy, prosił o przedłużenie urlopu, wy- 
jechał z Wiednia, by się módz w najprostszy 
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Opodal, nieco na uboczu, widać było chatę 
„siemlankę,* wykopaną pod górą, z ziemią po- 
, krytym dachem, na którym bujnie rozrastały Bię 
stokłosy, piołuny, a pomiędzy nie wysoko strze- 
lały kłosy żytnie i pszenne. Do ziemlanki pro- 
wądziły drzwi od siekiery ciosane, które miały 
u góry maleńki przerąb, zamiast okienka służą- 
cy. Ziemlanka owa służyła na skład prowizji, 
narzędzi, lekarstw dla koni, „odzieży, broni; sta- 
daicy sypiali pod gołem niebem, w jasłach, mię- 
dzy końmi, lub pod górą, obok zagrody, a tylko 
fw czasie deszczu lub słoty, chowali się do ziem- 
lanki. Niżej nieco, w samym dole jaru, była 
studnia z żórawiem, do pojenia koni i dłngi 8ze- 
reg koryt. | f s 
Kiedy Jarema już „Bisyw jar“ dojrzał i spu- 
szczać się w dolinę począł, Hryhor jak raz drzwi 
do ziemlanki dopasowywał. Skomlenie psów, 
kręcenie ogonem i poszczekiwanie w jednym kie- 
runku zwróciło nareszcie jego uwagę — podniósł 
głowę i wpatrywać się począł. Po słomianym 
kapeluszu, który się kołysał śród trawy, poznał 
Jaremę i aby dać znać o sobie, krzyknął: 


— Hop! Hop! l 

Echo, przepłynąwszy środkiem jaru, od 
drzew odbijało się tem samem wołaniem: 

— Hop! Hop! 


Zą chwilę, na ścieżce wydeptanej przez ko- 
nie, pokazał się objnozony torbami i kazankiem 


i 


wychodzi 


sposób uchylić od głosowania. Przed wyjazdem 
objawił właśnie wspomniany wyżej zamiar zło- 
żenia mandatu. Dotychczas to nie nastąpiło. 
Ponieważ jaż mówimy o skutkach Cylei, 
przeto warto zaznaczyć, że opinja publiczna zaj- 
muje się teraz bardzo żywo kwestją, jakie sta- 
nowisko zajmie zjednoczona lewica niemiecko- 
liberalna w trzeciem czytaniu preliminarza budże- 
towego. Zadowoli się ona tem, że wystąpiła prze 
ciw pozycji eylejskiej i głosować będzie w trze- 
ciem czytaniu za całym budżetem, a tem samem 
także za Cyleą, czy też pozostanie konsekwentną 
i rozciągnie swoją opozycję przeciw całemu 
budżetowi, zawierająceru pozycję cylejską? Nie- 
mieccy narodowcy prą naturalnie zjednoczoną 
lewicę do „konsekwencji“, twierdząc, że ona 
musi w trzeciem czytaniu głosować przeciw 
budżetowi, gdyż inaczej obowiązku swojego nie 
spełni, a jej walka byłaby jeno pozorną. W tym 
ducha oświadczyło się też kilka radykałoiejszych 
zgromadzeń wyborczych na prowincji. Ź drugiej 
jednak strony żywioły uuiarkowane przestrzegają 
zjednoczoną lewicę przed tą „konsekwencją”, 
która zagraża jej przyszłości. Zjednoczona lewica 
w wielkim znajduje się kłopocie. Według Köl- 
mische Zeitung, część będzie głosowała za budże- 
tem, część wstrzyma się od głosowania, a szczu- 
pła garstka pójdzie z narodowymi Niemcami 
przeciw budżetowi. Okaże się zatem przy trze- 
ciem czytaniu badżetu, że niemiecko liberalna 
zjednoczona lewica nie jest ani niemiecką, ani 


liberalną, ani — zjednoczoną. Tak zwykle by- 
wa. Między Ścyllą i Charybdą trudna prze- 
prawa. 


S0-lktni jabilensz kardynała Ledóchowskiego. 


W minioną niedzielę odbyła się w Rzymie 
piękna uroczystość, obchodząca żywo cały świat 
katolicki, a przedewszystkiem nasz naród. Oto 
kardynał Ledóchowski, były arcybiskup 
gnieżnieńsko poznański, obecnie prefekt kongre- 
gacji de propaganda fide, obchodził w tym dniu 
50-letni swój jubileusz kapłański, i cała Polska, 
a zwłaszcza Księstwo Poznańskie, składała mu 
hołd uznania — nie tyle za bezpośrednie za- 
sługi dla narodowości polskiej, gdyż całe swe 
życie i wszystkie swe sły poświęcił przedewszy- 
stkiem kościołowi, ale za tv właśnie, że sprawy 
tego kościoła, tam gdzie ona najściślej jest zwią- 
zaną z obroną narodowości polskiej, w ziemiąch 
zaboru pruskiego, bromił z gorliwością, odwagą 
i poświęceniem. Nazwiska jego nie otacza taka 
aureola imęczeńskiego patrjotyzmu, jak n p. na- 
zwisko księdza biskupa Hryniewickiego, gdyż ks. 
Ledóchowski działał w zupełnie odmiennych wa- 
runkach, ale zdobi go cierpienie za wiarę i za 
sprawę kościoła w Polsce i wspomnienie z wiel- 
ką odwagą podjętej walki w tak trudnych cza- 
sach, jakiemi były dla Wielkopolski czasy walki 
kulturnej, która na tle nienawiści rasowej i prze 
śladowamia politycznego przybrała także do pe- 
wnego stopnia charakter sprawy narodowej. Na 
tej też podstawie obecny arcybisłkaup gnieżnień 
sko-poznański ks. Stablewski w swym liście pa- 
sterskim, wydanym z powodu jubiłeuszu ks. Le- 
dóchowskiego, podnosząc jegó zasługi na stolicy 
prymasów polskich, mógł zaznaczyć, że praca 
ks  Ledóchowskiego zmierzała ostatecznie do 
tego, „aby dawne nasze zbawienne i święte po- 
dania narodowe i ziemię naszą utrzymać w ca- 
łokci i ażeby skarb nasz najświętszy, czystość 
wiary katolickiej, zachować nieskażonym*. 
Mieczysław hr. Halka Ledóchowski, urodzo- 
ny w dniu 29. października 1822 roku w Gór- 
kach, wychowywał się w kolegjum Łazarzystów 
w Warszawie, otrzymał pierwsze święcenie du- 
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chowne w roku 1540, kształcił się dalej w ko- 
legjum Jezuitów w Rzymie, a wyświęcony w roku 
1845 na kapłana, niebawem zjednał sobie uzna- 
nie i życzliwość przyjaciela polskiego narodu, 


Jarema. Psy wybiegły naprzeciw niego i krę- 
cąc ogonami a obwąchując torby, doprowadziły 
go aż do ziemianki. Ledwie przed progiem sta- 
nął, torby i kazanek na ziemię położył. 

A niechaj jemu — rzekł — zmęczyłem 
się tak, jakbym dzień cały cepem młócił. 

I jak długi rozciągnął się na trawie. 

— Myślałem, że już nie przyjdziesz.. cze- 
kam... czekam, doczekać się nie mogę. 

Zwrócił się do gapiącego się chłopca sta- 
dnego. s 

— Anu chłopcze, do wieczerzy! Weż-no 
kazanek i machnij wody przynieść, a ja ogień 
przysposobię. 

Chłopiec poszedł po wodę, tymczasem Hry- 
hor wbił w ziemię trzy koły, nachylił ich głowa- 
mi ku sobie, związał i z przysposobionych 8u- 
chych gałęzi stos ułożył. Przyniesiony kazanek 
z wodą na łańcuszku powiesił, rozwiązał torby, 
wyjął i rozsortował wszystko, nasypał do misy 
parę garści jagieł i płukać zaczął. 

Jarema odpoczął już, ponakładali lulki, po- 
zapalali i na brzuchach poukładali się na ziemi, 
zwrociwszy się głowami do ogniska. Oparci na 
łokciach, emokali krótkie, wygięte cybuszki, dru- 
aang przetyczką lub palcem poprawiali ogień 
w lulkach i gawędzili w oczekiwaniu jaglanego 
kuleszu, który się w kazanku skwarzył. Pomię- 
dzy nimi siedziały psy na tylnych łapach i na 
ogień spogłądały, czekając, czy im kawałek chle- 
ba nie spadnie. 

Może tak z godzina przeszła, póki się ku- 
lesz ugotował, a tymczasem i noc zapadła. Hry- 
hor w roli gospodarza, kazał chłopcu drzewa 
przynieść i ogień utrzymać, a tymczasem misę 
z ziemłanki wziąłą 1 kuleszu malał. Dlatego, 
ażeby wszyscy jeść mogli, urządzili się po ko- 
zącku, do czego zresztą oddawna przysposobienie 
jaż było. W ziemi był wykopany rowek kolisty, 
tak głęboki, że się nogi prawie do kolan scho- 
wać mogły, środek sań owego koła był jednego 
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papieża Piusa IX. Mianowany przezeń prałatem 
domowym i protonotarjuszem apostolskim, otrzy- 


| mał następnie stanowisko audytora nuncjatury 


w Madrycie, w Lizbonie, dalej w Ameryce po- 
łudniowej, w Bogocie i Rio de Janeiro, aż po- 
wrócił znowa do Earopy już jako nuncjusz apo- 
stolski w Brukseli. Mianowany w rokn 1861 
arcybiskupem w Tebach in p. 4. powołany był 
do spełnienia ważniejszego jeszcze zadania w 
nowożytnych dziejach kościoła: na bezpośrednie 
życzenie Piusa IX. mianowańzy przez rząd pru- 
ski arcybiskupem gnieźnieńsko poznańskim, pre- 
konizowanym został w konsystorzu papieskim 
z dnia 8 stycznia 1856 r., a w dniu 24, kwie- 
tnia wkroczył uroczyście do swej katedry, 
z którą mieprzewidywane wówczas wypadki 
miały go później na zawsze rozłączyć. Przez 
kilka lat roztropnie i spokojnie rządził swą dje- 
cezją, aż Bismarck dał hasło do walki rządu 
z kościołem w Prusiech, która nie przyniosła 
żadnego pożytku państwu i zaostrzyła w wyso- 
kim stopniu stosunki kościelno-polityczne, czego 
następstwa i dzisiaj jeszcze czuć się dają. Ks. 
Ledóchowski czynem stwierdził, że jest niezło- 
mnym stróżem praw i wolności kościoła. Nie 
pomogły dotkliwe kary pieniężne; uwięziono go 
więc w dniu 8. lutego 1874, a trybunał pruski 
dla spraw kościelnych złożył go z urzędu arcy- 
biskupa. Dwa lata przepędził ks. Ledóchowski 
w więzieniu okręgowem w Ostrowie. W tym 
czasie (w dniu 15. marca r. 1875) papież mia- 
nował go kardynałem, a gdy w lutym r. 1876 
ks. Ledóchowski odzyskał wolność, zewsząd 
gromadziły się i zbiegały z odległych okolic 
tlamy wiernych rodaków, aby powitać kardynała 
przy jego wjeździe do Krakowa. Dzisiaj czasy 
owej walki kulturnej należą już do historji i po 
lityka pruska musiała na tem polu, jak i na 
wielu innych dokonać odwrotu. Najdosadniej- 
szym tego wyrazem była okoliczność, że kiedy 
cesarz Wilhelm II. odwiedził po raz dragi pa- 
pieża Leona XIIL., przy sposobności tej zbliżył 
się także w sposób bardzo uprzejmy do kardy- 
nała Ledóchowskiego, wyraźnie zaznaczając, że 
pragnie zatrzeć wspomnienia przeszłości. 

Od dwudziestu blisko lat przebywa ks. Le 
dóchowski w Rzymie. Zrazu utrzymywał jeszcze 
ze swą djecezją węzeł opieki i obowiązku, aż 
za wolą papieża mianowany w roku 1885 sekre- 
tarzem brewów — złożył w roku 1886 urząd 
arcybiskupa. Póżniej zaufanie Laona XIII. po- 
wołało go na jeden z najwyższych urzędów w 
kościele, na prefekta propagandy, czyli przeło- 
żonego wszystkich biskapów krajów misyjnych 
na całym świecie. Tym sposobem w rękach kar- 
dynała Polaka konceutrują się rozległe sprawy 
kościoła katolickiego, wymagające wielkiego 
taktu i rozumu politycznego. 


Akcja przedwyborcza 30 miast. 

Stała komisja 30 miast w Galicji, której 
przewodniczącym jest p. Wojciech Biechoński 
barmistrz Gorlic — a sekretarzem dr. Fr. Do- 
liń skie, burmistrz Przemyśla — rozesłała dona- 
czelaików tych 30 reprezentacyj miejskich dwa 
uwagi godne pisma, w sprawie zbliżających się 
wyborów do sejmu. Jedno z nich jest odezwą 
komisji do centralnego komitetu wyborczego 
we Lwowie, drugie komunikstem do burmistrzów 
owych miast zaadresowanym. Z uwagi na wielką 
doniosłość sprawy, jaką jest niewątpliwie wybór 
reprezentacji miast naszych w składzie przy- 
szłego sejmu,gprzytaczamy tutaj w  dosłownem 
brzmienia oba wspomniane pisma: 

Odezwa tedy do centralnego komitetu opie- 
wą tak: 

„Do szanownego centralnego komitetu wy- 
borczego we Lwowie“. Zbliżające się wybory do 
sejmu krajowego pobudziły różne żywioły w kraju 
do agitacji, sięgającej głęboko w masy ludu i 


poziomu z ziemią. Misa ustawiała się na środku 
jak na stole, wszyscy zasiadali na ziemię, spu- 
szczając nogi do owego rowu i jedli: w ten 
sposób wszyscy mieli łatwy pinystep do misy 
i wygodne siedzenie. Opodal tego improwi- 
zowanego stołu, paliło się, a raczej tliło o- 
gnisko, lekki wietrzyk rozwiewał dym, który 
cisnące się roje grających komarów od stadni- 
ków odpędzał. Niekiedy tylko jakiś odważniej- 
szy i chciwszy krwi podkradał się z tyłu i siądał 
gdzieś na uchu lub na szyi, dopóki gwałtowny 
ruch ręki nie ukarał go śmiercią na miejscu wy- 
stępku. 

Już było późno, może i po pierwszych ko- 
gutach, kiedy się wieczerza skończyła, a chłop 
cy poukładali się na świtkach koło ziemlanki 
na nocleg, gdy nagle na wschód psy poczęły 
ujadać. 

— Pewnie wilcy... — szepnął Jarema. 

— Albo hajdamaki.. już raz na stepie za 
glądali do mnie, dopytają się i tutaj.. 

— A byłoby czem pożywić się — zauważył 
Jarema. d 

— Cur jemu.. Setnik takby nam skóre wy- 
łoił, że byłoby na co dmuchać jaki miesiąc. 

Widać, że był to argument przekonywujący, 
bo obaj zamilkli i poszli do zierłanki opatrzyć 
samopały na wszelki wypadek. Samopały były 
nabite, podsypali więc do panewek prochu, przy- 
bliżyli krzemienie i ustawili w kącie, aby były 
na pogotowiu Potem położyli się znowu na ziemi 
i nadsłuchiwali. Psy poszczekiwały ale nie było 
to szczekanie na nieprzyjaciela, a jakby tylko 
na znak czujności, ostrzeżenie może Leżąc i nad- 
słuchując, zdawało się im, że wiatr od stepu 
przynosi im szmer jakiś inny, niż kołysanie się 
trawy, ale zachowanie się psów było godne uwagi 
i uspakajało ich: nie biegły naprzeciwko nie- 
przyjaciela, jakto zwykle czynią, ale siedząc na 
ządzie, potoczystem ale spokojnem szczekaniem 
poszczekiwały. Naraz zerwały się, pobiegły ku 
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działającej wyraźnie w interesie jednej war- 
stwy ludności. Akcja ta odbywa się po za ko- 
mitetami, które powstały z woli ustępującego sejmu. 
Podpisana reprezentacja miast w Galicji, nie 
przesądzając doniosłości skutków tej akcji, zam- 
kniętej w granicach jednego stanu i widząc 
z drugiej strony, jak dotychczas pokrzy: 
wdzoną była ludność miast w reprezentacji 
sejmowej — postanowiła na mocy danego jej 
zlecenia przez 80 najwybitniejszych miast zabrać 
głos w tak waźnej chwili w imieniu mieszkańców 
tychże miast, których interesa ze stanowiska na- 
rodowego i ekonomicznego z krzywdą ogólną na 
dalszy plan dotąd usuwane były. 

W przekonaniu, że tylko wspólna akcja z 
wybrańemi byłego sejmu, jako świadomymi celu 
i niewątpliwie miłującymi kraj, a więc i dbałymi 
o jego przyszłość, może uchronić przyszłą re- 
prezentację kraju od niepotrzebnego balastu, u- 
tradniającego wszelką poważną pracę i uchronić 
ją od żywiołów antinarodowych — udajemy się 
w pierwszym rzędzie do szanownego komitetu cen- 
tralnego i ofiarujemy mu swoją pomoc w nadziei 
uzyskania równomiernego udziału w reprezen- 
tacji kraju dla wszystkich warstw obu narodo- 
wości, kraj ten zamieszkujących. Stawiamy jednak 
za główny warunek, aby do tego udziału w pra- 
cach sejmowych byli dopuszczeni bez względu 
na stan tylko ludzie ukwalifikowani 
do tej pracy, idący za postępem rozumnym i 
chcący postęp ten rozwijać we wszystkich kie- 
ruukach sprawiedliwie, a przedewszystkiem ze 
świadomością naszych narodowych celów. Nie 
możemy atoli poprzestać na tem tylko, by za- 
znaczyć swe chęci do wspólnej pracy i dlatego 
wezwalismy te miasta, które samodzielnie wy- 
bierają posła do sejmu, aby bezawłocznio przystą- 
piły do utworzenia komitetów wyborczych, i o 
dezwy w tym duchu wystosowane załączamy tu 
do wiadomości szanownego komitetu, aby do grona 
swego powołał bezzwłocznie dwóch członk ów 
z reprezentacji 30 miast. 

Ponieważ jednak zarówno leży nam na ser- 
cu udział w reprezentacji sejmowej wszystkich 
30 miast, których przeważna część ginie w o- 
kręgach wyborczych mniejszych posiadłości, prze- 
to prosimy także, aby szanowny komitet ze- 
chciał zalecić swym mężom zaufania, których do 
utworzenia komitetów powiatowych zawezwie — 
powołanie do udziału w akcji wyborczej z mniej- 
szej posiadłości także odpowiedniej liezby 
reprezentantów miąst, objętych- odnośny- 
mi okręgami. — W przekonaniu, że temu ży- 
czeniu naszemu zadosó się stanie, odezwaliśmy 
się także do tych 17 miast, które z mocy usta- 
wy z r. 1889 należą do liczby 30 większych 


miast w Głalicjj — a odezwę naszą załączamy 
niniejszem do wiadomości szanownego ko- 
mitetu. 


Z powyższego jasno wypływa, że celem na- 
szym jest przyłożyć się do wytworzenia takiego 
składu sejmu, któryby był zebraniem ludzi świa- 
domych swego stanowiska, inteligentnych, zdol- 
nych do pracy, miłujących rozumnie kraj „swój 
i chcących przeprowadzić w sejmie sprawiedliwy 
rozdział praw.i obowiązków na wszystkich mie- 
szkańców zarówno. 

Oparci o pomoc i wpływ szanownego ko- 
mitetu chcielibyśmy, aby i z karji mniejszych 
posiadłości powychodzili posłowie,  którzyby 
zdolnościami, inteligencją zawodową, wiedzą oraz 
prawością charakteru dali gwarancję, że będą 
użytecznymi członkami sejmu. 

Dążnością naszą jest z tej kurji najliczniej 
powołać ludzi, którzy niotylko pracować chcą, 
ale którzy przcować umieją, którzy do sejmu 
wniosą oprócz gorącej chęci służenia krajowi, 
także sporą ilość wiedzy, znajomości stosunków 
i wykształcenia fachowego. Instruując komitety 
powiatowe w tym duchu, przedstawiając ko- 
nieczność wprowadzenia z tej właśnie kurji 


się na łokciach i głowy zwrócili w kierunku 
szczekania psów, tembardziej, że słyszeć się dały 
wyrażnie kroki czyjeś. 

Jarema przyczołgał się cichutko do kurenia 
i samopały zabrał; ledwie na brzuchu przypeł- 
znął do Hryhora, kiedy na ścieżce ukazała się 
postać ludzka. 

— To nie hajdamaka — szepnął Hryhor — 
oni w pojedynkę nie chodzą... 

-- Może zbieg jaki? 

— Może... 

A tymczasem człowiek ów zbliżał się wprost 
do kurenia, jak gdyby drogę znał. Było już bli- 
sko północy, ale tysiące gwiazd iskrzyły się na 
niebie tak, że cość jasna półciemność panowała 
do koła. 

— Kto to? — zapytał Hryhor — mów, bo 
wystrzelę | | 

— Dziad, — odezwał się głos ze Ścieżki — 
nie bójcie się... swój.. y 

I coraz bardziej zbliżał się do chłopców. 

— A czegoż się włóczysz nocą po stepie? 

— Włóczę się.. bo trzeba — odrzekł — 
a wy czego Śpicie po nocy ? „Bo trzeba. Wam 
lepiej w dzień czuwać, a mnie w nocy. 

Chłopcy, wstawszy, poszli naprzeciwko dziada. 

Człowiek, który się dziadem nazywał, miał 
do tego rację. Był ta już starzec, ale krzepki 
jeszcze i chociaż ślepy mby, szedł szparko o kiju. 
Czapki na głowie nie mał, tylko wielki „bryl“ 
słomiany na sznurku chwiał się mu u pasa; 
w ręku trzymał kij sękaty i długi, a połą po- 
dartej świtki coś przykrywał. Twarz jego była 
czerstwa, regularne, piękne, wysukie czoło, 
a głowę, łysą pośrodku, jak pierścieniem na okół 
otaczały długie, kędzierzawe włosy, które bujały 
swobodnie w powietrzu. 


Dziad, zrównawszy się z chłopcami, pozdro- 


wił ich po zwyczajn. 


górze nieco i nazad wróciły. Chłopcy wsparli 
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Wiedniu : 


i sklepy po l et. 
Reklamy w rubryce 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwawia 


jedynie I wyłącznie : 

Piac Mujacz 
i 7 w domu pana Kisełki, 

pp. Haaseustein et Vogler , 


Dukes, 


(Otio Maz i 
H. Schalek, A Oppelik, Rudoif Mosze 


i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolo.:j' 
Haasenstein et Vogler i G. L. 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. 
de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą JO centów od jeinag: 
wiersza drobnym drukiem 

Doniesienia o ślubach, zaręczyna. 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 

Prywatne korespondeneje 128 i nekrologja 80 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 


Daube ; w Hambur a 
Adam 36 « 


etit.) 
i inne prywatne komu- 


Ih ga od wyrazu. Pomieszkania 
o 


wyrazu. 
Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


zdolnych i pożytecznych pracowników na niwie 
publicznej, szanowny komitet odpowie intencji 
koła sejmowego i zdobędzie sobie uznanie całs- 
go krąju.* 

Komunikat rozesłany do burinistrzów miast, 
o którym zresztą przytoczona odezwa dwukro- 
tnie wspomina, brzmi tak: 

„Wielmożny Panie i Szanowny Kolego! 
Przekonani, że skład nowego sejmn, który nie- 
bawem ma być wybrany, powinien najżywiej 
zajmować przedewszystkiem miasta ciężko krzy- 
e deobi przez ordynację wyborczą — i nie ma- 
jące należnejim dostatecznej reprezentacji w skła- 
dzie tegoż sejmu; widząc nadto, że komitety cen- 
tralne, wysadzone przez Koło sejmowe polskie 
do przeprowadzenia akcji wyborczej w całym 
kraju, nie zaznaczyły dotąd swego stanowiska 
względem miast, postanowiliśmy na podstawie 
uchwały, zapadłej na zjeździe burmistrzów w 
październiku r. z. zwrócić uwagę Wielmożnego 
Pana na konieczność przygotowania się do wy- 
borów, które nie powinny zaskoczyć miast nie- 
spodzianie i sprowadzić przez to niepowoto- 
waną klęskę. 

W tej myśli odnieśliśmy się do komitetów 
centralnych we Lwowie i Krakowie z zawiado- 
mieniem o naszych zamiarach wdrożenia już te- 
raz kroków przygotowawczych, a Wielmożnego 
Pana w imię dobra kraju i interesów miast pro- 
simy i wzywamy, abyś zechciął nie czekając 
dalszych zarządzeń ze strony komitetów central- 
nych, bezzwłocznie zorganizować komitet przed- 
wyborczy, któryby na razie rozglądnął się za 
kandydatami do sejmu i wybranych mężów za- 
prosił do porozumienia się z komitetem, a następ- 
nie jednego z nich zalecił wyborcom, i grunt 
w tym cela dla pomyślnego rezultatu przygo- 
tował. 

Nie potrzebujemy dodawać, jak dalece zale 
żeć nam powinno na tem, aby reprezentanci 
miast byli ludżmi postępowymi w kierun- 
ku narodowym — niezależnymi w swych 
opinjach, ukwalifikowanymi do prac sejmowych 
i aby przyjęli na siebie obowiązek przeprowadze- 
nia w sejmie tych postulatów, od których zawisł 
przyszły rozwój miast, zgodny z ogólnym intere- 
sem kraju. 

Ziastrzegając sobie dalsze porozumienie z Wiel- 
możnym Panem w tej sprawie, ewentualnie zaś 
z komitetem przedwyborczym, wyrażamy życze- 
nie, że byłoby wskazanem o każdym ruchu lub 
akcji już podjętej zawiadomić komisję stałą, 
która na każde żądanie gotową byłoby udzielić 
wszelkiej pomocy 'w granicach możności lub też 
informacji o ogólnym stanie rzeczy. 

Korespondencje prosimy adresować do Be- 
kretarza komisji stałej w Przemyślu.“ 


Środzi ostrożności przeciw klę- 
skom pożarowym. 

W ostatnich dniach zostało miasteczko Gli- 
niany nawiedzone pożarem. Wydział krajowy 
udzielił pogorzelcom na pierwsze potrzeby bez- 
zwrotny zasiłek w kwocie 50V zł. 

Obecnie w porze letniej i dniach gorących 
zachodzi znów nzasądniona obawa, iż klęski po- 
żarowe w naszym kraju, gdzie domy i zabudo- 
wania gospodarskie stawiane są przeważnie 
z materjału nieogniotrwałego, a tem samem bar- 
dzo podatny przedstawiają materjał dla żywiołu 
ogniowego, coraz bardziej będą się rozszerzać 
wobec nieporadnej ludności. 

Wydziały powiatowe powinne obecnie wyte- 
żyć całą baczność, aby przepisy ustawy ognio- 
wej — zwłaszcza w gminach wiejskich, były 
jak najściślej przestrzegane. 

Już wroku zeszłym zwrócił wydział krajowy 
uwagę wydziałów powiatowych, iż należy przy- 
poranieć wszystkim miastom i  miasteczkom 


TuE 


— Szedłem za wiatrem, taj tu zaszedłem — 
rzekł niby sam do siebie — a kiedy zaszedłem, 
to pozwólcie z wami przespać się do rana. 

— Miojsca dosyć... 

— Bóg zapłać.. a wyż co za jedni? Na 
fatorach siedzicie, czy co? 

— Jakie tam futory.. Był tu wprawdzie 
kiedyś futor, ale Lachy raz przenocowali, powie- 
sili dziada i babę, woły pokłuli i zjedli, taj 
futoru nie stało; ot na wzgórzu kilka śliwek 
i wisien jeszcze ronie, to cała pamiątka po 
futorze. 

„ — A cóż wy tu robicie? — pytał ciekawy 
dziad. 

— Stada Hordijowego pilnujemy... 

— Hordijowego? A jakiego Hordija? Se- 
tnika z Moszen? 

— Ehbeż... 

— Dobra dusza... Nieraz jadłem chleb u nie- 
go... Pamiętam go jeszcze pod Mazepą... Słysza- 
tem od ludzi, że on w Mosznach, a nie domyślażerm 
się, że przyjdzie się spotkać... Zajdę do niego... 

A wyż dziadu jak, w kozakach służyli 
ście z setnikiem czy co? 

— Nie służyłem.. ale znam... — Po chwili 
dodał: — Ot, gram ludziom na bandurze, taj 
karmią starego. 

Jarema głos zabrał: 

— Ale teraz choć idź, choć nie idź do Mo. 
szen, bo setnika nie ma... dziś pojechał skoro 
świt, a może za tydzień dopiero wróci... 

Dziad cmoktał i w łysinę się skrobał, tak 
widać wiadomość ta nie przypadała mu do 
smaku, ale milczał. 

— Kiedy tam do niego pójdę, Bóg wie.. 
Ledwie przebieram nozami, poddeptałem się. 
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tudzież gminom wiejskim istniejące przepisy o 
policji ogniowej i wezwać naczelników gmin tych 
miejscowości do ścisłego wykonywania ciążących 
na nich obowiązków. 

Wydziały powiatowe wezwano zarazem, 
ażeby zarządziły we wszystkich miejscowościach 
swych powiatów rewizje przyborów i rekwizytów 
ogniowych i zbadały przez osobnych delegatów, 
albo też przez osobne wyznaczyć się mające ko- 
misje, czy rekwizyty te należycie funkcjonują 
i w dostatecznej znajdują się ilości, czy nie ule- 
gły zepsucia; następnie, czy wszędzie istnieją 
pogotowia pożarowe i straże nocne, któreby: słu- 
żbę należycie spełniały, czy wszędzie znajduje 
się dostateczny zapas wody. 

Wydział krajowy zwrócił zarazem uwagę, iż 
bardzo byłoby pożłądanem wywarcie, czy to za 
pośrednictwem wójtów i naczelników miast, czy 
przy pomocy nauczycieli ludowych i ducho- 
wieństwa z ambon, — co w tym wypadka wiel- 
ką oddać może przysługę — takiego wpływa 
moralnego na ludność, iżby sama przyszła do 
przeświadczenia o konieczności zachowywania ca- 
łej ostrożności, © niebezpieczeństwie, jakie jej 
z powodu nieprzestrzegania środków ostrożności 
zagraża, iżby pamiętała o tem, że wszędzie 
i zawsze wszystkie klęski pożarowe z małych 
powstawały przyczyn i że przez zachowanie 
zwykłej tylko ostrożności może się uchronić 
od nieszczęścia. 

Ponieważ mimo wszelkiej ostrożności klęski 
pożarów uniknąć się nie da, wydział krajowy 
zalecił potrzebę pouczania mieszkańców, zwła- 
szcza gmin wiejskich, o ważności i znaczeniu 
asekuracji i zachęcał ich, ażeby swe mienie we 
własnym dobrze zrozuinianym interesie ubezpie 
czali w krajowych towarzystwach asekara- 
cyjnych. f A 

Organizacja należytej obrony pożarnej po 
miastach i miasteczkach pozostawia jeszcze wie 
le do życzenia. Rada zawiadowcza krajowego 
związku straży pożarnych w Galicji przekonała 
się, że z 400 miast i miasteczek w kraju, oko- 
ło 160 posiada straże pożarne, liczba zaś gmin 
miejskich, które nie posiadają żadnych przybo- 
rów ratunkowych, lub w których przybory te są 
w bardzo niedostatecznej ilości, dochodzi 200. 


Russyfikacja Kurlandji. 


Od osoby przybyłej z Karlandji i znającej 
tamtejsze stosunki otrzymuje Czas następują- 
ce pismo : 

Przed kilku dniami czytałem w jednym 
z dzienników polskich: „Zostaje Kurlandja pod 
rządami Sipiagina, oświeconego męża stanu, na- 
leżącego do arystokracji rosyjskiej, a zarazem 
przychylnie usposobionego dla Niemców i nie- 
mieckiej kułtury. Pomimo wezwania z Peters- 
barga, nie przystąpił on dotychczas do russyfika- 
cji szkół niemieckich w Kurlandji i o ile może, 
oszczędza szlachtę kurlandzką i jej przywileje, 
tak, iż dotychczas zachowały się tam tradycyjne 
urządzenia krajowe. .* Znalazłszy taki ustęp, 
poczytują za stosowne, w imię prawdy, sprosto- 
wać te wiadomości. podobno żywcem przejęte 
z N. fr. Presse. Otóż Sipiagia oddawna nie jest 
gubernatorem kunlandzkim (następca jego od lat 
kilku nasywa się Świebiejew). Prawda, p. Sipia- 
gin grzecznym był w obejścia się, chętnie obco- 
wał z Niemcami, ale russyfikację Kurlandji prze- 
prowadzał z nieubłaganą konsekwencją i okazał 
w tej mierze nierównie więcej energji i gorliwo- 
ści, niż jego poprzednik Paszczenko, który objął 
rządy po zacnym, szlachetnym i rozumnym Li- 
lienfeldzie, szanowanym przez wszystkich. Za 
czasów Sipiagina właśnie runęły wszystkie urzą- 
dzenia dawne niemieckie i przywileje szlachty, 
a także dokonaną została russyfikacja szkół, tak, 
Że teraz w Kurlandji nie ma zakładów nauko- 
wych. męskich i żeńskich z wykładowym języ- 
kiem niemieckim i wszystkie przedmioty wykła- 
dają się w języku rosyjskim, z wyjątkiem religji 
dla latrów Niemców; dla Łotyszów tego wyzna- 
nia wykładają po łotewsku; katolicy zaś, bez 
różnicy narodowości, zmuszeni są uczyć się reli- 
gji — po rosyjsku. P. Sipiagin, pomimo eleganc 
kich manier, był prototypem rosyjskiego urzę- 
dnika dygnitarza, który nienawidził wszystko, co 
było nieprawosławne. Od niego właśnie zaczyna 
się prześladowanie księży katolickich i katoli- 
cyzmu w Kurlandji. Przypominamy sobie taki 
wypadek. Jeden kapłan katolicki w Schónbergu 
został oskarżony, że w kazaniu odzywał się 
uwłaczająco o schizmie Focjusza, za co oddano 
go pod sąd; zaczęła się sprawa; sąd uniewinnił 
księdza, ale p. gubernator władzą swoją pomimo 
uznanej niewinności księdza, wysłał go na po- 
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— A ten list anonimowy, czy macie z 
sobą ? — zapytał Deleru, podczas gdy książę 
zabrał się do czytania listu swego syna. i 

— Oto on, jeżeli panu sędziemu na jego 
przeczytaniu zależy. 
Dawajcie tutaj.. 
kobiety _ niewykształconej... 


Charakter pisma ko- 
biecy, Ah, do 
djabła ! 
Sędzia drgnął i nachyliwszy się do ucha 
leśniczego, zapytał go cichym głosem, tak, aby 
jenerał nie słyszał : 

— Myślałeś pan zatem, że strzelasz do 
Aleksandra ? 

— Tak — skinął głową potakująco So- 
tecoenr. 

Jenerał podczas czytania listu zagryzał z 
gniewu wargi i wąsy i nareszcie oderwał oczy 
od lista Aleksego do Vullongne'a. ! 

— Mimo tego wszystkiego są jeszcze pewne 
rzeczy, których w żaden sposób wytłómaczyć 
sobie nie mogę.. W  jakimże celu zrobiłeś to 
to wyznanie? Dlaczego dopiero dzisiaj? Dla 
czego nie pomyślałeś o tem wcześniej ? 

— We wszystkiem winną jest kobieta, 
proszę księcia-jenerała. Ustąpiłem prośbom sy- | 
nowej, która męża boi się jak ognia i która 
pragnęła ukryć wszystko w tajomnicy. Wskutek 
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tego biedny chłopiec | przebywał przez te wszy- 
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ww. sklepy własne ul. Kopernika | 
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kute dwuletnią do klasztoru Bernardynów w Kre- 
tyndze i następnie nie pozwolił mu do Schön 
bergu powrócić. Dałoby się z więcej jeszcze ta- 
kich znaleść dowodów. że p. Sipiagin wiernym 
był wykonawcą rozkazów z Petersburga i gorli- 
wym russyfikatorem. 


KRONIKA. 


Tadeusza 


Pamistajny o fundacji Iolanla 


Kaćciuczi. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 16. lipca. 

Teatr letni: „Marja Stnart.* 
71, wieczorem. 


Wiadomości osobisto. Substytutem notarjalnym 
w Mikulińcach w miejsce zmarłego notarjnsza śp. 
Władysława Sadowskiego, mianowany został i z d. 
14. bm. objął urzędowanie kandydat notarjalny ze 
Złoczowa p. Juljan Karabiński. 

Kalendarz. Wtorek (16.): N. P. M. Szkaplerznej. 
Wschód słowa o godzinie 4. minut 22, rachód © 
godzieie 7. minut 46. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Medycy iwowscy ogłosili następnjącą odezwę : 
„Do ogółn akademików wszechnicy iwowskiej: Oce 
niając dokładnie obowiązki, jakie wkłada na nas na- 
uka i społeczeństwo, zaczynamy pracę przedewszy- 
stkiem od siebie. Nie nakreślamy szerokich progra- 
mów, na które zwykle sił nie starczy; rozumiemy, 
że na naszych barkach spoczęły dwa obowiązki, które 
cenimy przed wszystziemi: śsnmienna, wyczerpująca 
praca w obranym raz kierunku i serdeczna, przyja- 
cielska pomoce dla kołezew. By oba spełnić, grupu- 
jemy się w towarzystwo „Wzajemnej pomocy medy- 
ków lwowskich“, które zyskało już aprobatę wys. 
senatu akademickiego, a zyska wkrótce i namiestni- 
etwa. Na sztandarze naszym widnieje: „pomoc na- 
ukowa i materjalna", obie dadzą nam to, co jest ce- 
lem naszych zabiegów : zbraterstwo* — braterstwo, 
wolne od wszelkich przesądów i uprzedzeń. 

Ale na sercu leży nam także byt i rozwój in- 
nych towarzystw akademickich; więc w pomocy ma- 
terjalnej ograniczamy się na tem, czego tamte nie 
dają: zasiłki pieniężne usuwamy zupełnie z programu, 
natomiast całą wagę kładziemy na kuchnię, jaką 
otwieramy dla medyków i wszystkich innych zwyczaj- 
nych słuchaczy wszechnicy lwowskiej. Chcemy zape- 
wnić kolegom, szczególniej mniej zamożnym, p karm 
świeży, więc przedewszystkiem zdrowy i możebnie 
najtańszy; pragnęlibyśmy w niedalekiej przyszłości 
odpowiedzieć wymogom kolegów, jeśli nie zupełnie 
bezpłatnie, to przynajmniej niżej własnych kosztów; 
to też zwracamy się z prośbą o poparcie do całego 
społeczeństwa, a w pierwszym rzędzie do synów na- 
szej Almae Matris, których presimy, by się po wa- 
kacjach zwrócili z całem zaufaniem wprost de nas. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

rednia temperatnra w tym czasie była + 15:0'0., 
najwyższa -+- 25'090., najniższa + 10070. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie przeważnie zachodni o 
średniej prędkości 6 m/sek.; rednia temperatura 
około 4 17°C., niebo będzie zmienne, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc, Opad, chwi- 
lowy deszcz. 

Ciemnota ludu Nowa Reforma otrzymnje na- 
stępnjący opis faktów, dvwodzących niesłychanej cie- 
mnoty wśród łudu wiejskiego. Dnia 30. czerwca rb. 


-| powiesił się w Olszanicy pow. krakowskiego, cier- 


piący raelancholję dość zamożny gospodarz tamtejszy 
Tomasz Giba. Sąsiedzi w 3 godziny po Śmierci nie- 
boszezyka, gdy ciało było jnż prawie skostniałe, bili 
go z całej siły po twarzy, aby, jak jeden twierdzi, 
otrzeźwić go, drugi zaś, aby uchronić się od posu- 
chy, jaka po śmierci samobójcy rzekomo nastąpować 
zwykła. Ażeby nieboszczyk już więcej do mieszkania 
nie powrócił, wyciągnięto zwłoki popod progiem wy- 
kopanego dołu, złożono je do trumny i wywieziono 
na górę zwaną Parchawatką, lub Psią Górką, tuż 
ponad gmienym k:mieniołomem. Na miejsen wrzu 
cono zwłoki twarzą na spód do dołu, na nie rzucono 
trumnę i zakopano. Pomijając już przeciwne prawu 
zakopanie zwłok pośród pola i bez trumny. zdziwić 
się chyba można, że blisko Krakowa, zwanego pol 
skiemi Atenami, oświata jeszcze na tak niskim znaj- 
dnje się stopniu, a przesądy niczem nie ugruntowa- 
ne, tak silnie pannją. Cały fakt, jak się zdaje, byłby 
przeszedł bez zwrócenia na się uwagi, gdyby nie 
energja komendanta Żandarmerji w Liszkach, Mi- 
chowskiego, który śledztwo wstępne na miejcu prze- 
prowadził i o wszystkiem władze nwiadomid. Wina 
cała, jak się zdaje, leży po stronie wójta, który swoją 


stkie dni razem z nami, niczego się nie domy- 
ślając. Udawał się codziennie do magazynu, a 
po drodze opowiadał nam różne ciekawe wyda- 
rzenia i anegdotki. Co do mnie, to można s0- 
bie wyobrazić jak strasznie cierpiałem... Myśl, 
że zamiast mnie pokatuje w więzieniu człowiek 
niewinny, że może być skazauym... słowem, 
wczoraj, kiedy syn mój zobaczył, iż odtrąciłem 
od siebie talerz, iż przy obiedzie nic nie jadłem, 
zatrwożył się. 

— Cóż ci jest właściwie, ojcze? — zapytał. 

Nie mogłem już wytrzymać, ten ciężar 
strasania mnie dławił i opowiedziałem mu wszyst- 
ko co do joty. 

Nieszczęśliwy mój chłopiec! Myślałem, że 
odrazu padnie martwy wskutek ciosu, który mu 
zadałem. Żona rzuciła się przed nim na kolana, | 
a on tylko popatrzył na nią, o swojem własnem 
nieszczęściu biedak zapomniał. 

— Nie, mie, musimy się najpierw zająć 
ojcem. Ojciec postąpił źle, trzeba, aby wyrzą- 
dzoną krzywdę naprawił. 

O! Bywają takie chwile w życiu!... 

Uścisnęliśmy się serdecznie, zapłakaliśmy 
obydwaj. Przysiągłem mu, że dzisiaj będę tutaj... 
i oto jestem. 

— Wszystko to jest bardzo prawdopodo 


bnem — szepnął Deleru. 
— Nawet więcej, jest to zupełnie zgodne 
z tem, co przed chwilą przeczytałem — rzekł 


jenerał jakby z żalem jakimś. — Nie mogę sobie 
tylko objaśnić tej ranki od śrutu, której lekarze 
nie mogli odszukać z powodu rozkładu całej 
głowy... a przecież ciało przeleżało w lesie tylko 
dwa dni. 

— To sztuczka kłusownicza, proszę księcia 
— odpowiedział Sotecoeur, drżąc na całem ciele 


i 3, ul. Halicka l. i. 
1 50, — Czerniowce, Rynek 1. ź, 


Początek o godz. | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16 Lipoa 189% r. 


urzędową powagą podubnie ohydnym ceremonjom po- 
gr bowym nie przeszkodził, 


Piorun w szkole. Dnia 9. bm, uderzył piorun 


w budynek szkolny w siole Korczestie 
rożynieckiego i ciężko 
czana. Nieszczęśliwej wypłynęło 
piorun odrzncił na kilkanaście 
Z okazji powyższ.go 
czerniowiecka Głaz. Polska, 
winny być zaopatrzone w piornnochrony. Tym razem 
wypadek miał miejsce po nauce, gdy nikogo nie 
było w szkole, ale jakież mogło być nieszczęście, 
gdyby w izbie znajdywały się dzieci! 

Samobójstwo. Zarządca lasów i domen w Illi 
szetlie, Edmund Faulhaber, edebrał sobie we czwar- 
tek życie wystrzałem z rewolweru. Powodem była 
obawa przed wynikiem dochodzenia dyscyplinarnego, 
jakie mu wytoczono. 

Na śmierć przsjechany. Michał Górski, bndnik 


oko, ją zaś samą 
kroków od domu. 


kolejowy za mostem halickim w Uhrynowie, został 
w nocy z soboty na niedzielę, dnia 6. bm. przez 
nadchodzący pociąg na Śmierć przejechany. Górski 


miał lat 41 i ożenił się był przed kilkoma dniami. 

Ułaskawienie. Skazany przez sąd przysięgłych 
w Sanokn na karę śmierci włościanin Winceaty 
Pałasz, za zamordowanie Żony, został przez cesarza 
ułaskawiony o tyle, że karę śmierci zamieniono mu na 
dożywotnie więzienie. 

Wassiikiada. Senat akademicki wszechnicy czer 
niewieckiej ogłasza pismo następujące : 

„W Bukow. Post. z 9. bm, w rubryce „Na- 
desłone* pojawiło się pismo, podpisane przez „rn 
muńskich studentów wszechnicy czerniowieckiej*, a 
zawierające wyraz uznania dla posła br. Wassilki za 
jego mowę, nbliżającą profesorom tamtejszego uni- 
wersytetu. Ponieważ w dalszych numerach rzeczonej 
gazety nie pojawiło się zaprzeczenie ze strony stu: 
dentów, należących do narodowości rnmuńskiej, przeto 
senat akademicki musi z ubolewaniem przyjąć, że 
powyższe „Nadesłane“ pojawiło się za zgodą przy 


powiatu sto- 
zranił żonę nauczyciela Soro- 


wypadkn słuszną uwagę czyni 
iż budynki szkolne po- 


niedawno w Bosco Reale, w pobliża Pompei. Po- 
chodzi on z pierwszego wieku ery chrześcjańskiej i 
składa się z mnótwa naczyń srebrnych, przedziwnej 
roboty i styln. Najpiękniejszy jest dzban z płasko- 
rzeźbami, przedstawiającemi taniec szkieletów. Jest 
to jedyny tego rodzaju okaz sztuki starożytnej. Na- 
der rzadką i cenną jest także patera z głową wypu- 
|kłą, w rodzajn tej, jaka się znajduje muzeum ber- 
lińskiem. Baron Edmnnd Rothschild za ów zbiór 
zapłacił 500.000 franków właścicielom gruntn, na 
którym ów skarb odnaleziono. 

Cyklon przeciągał wczoraj po nad miastem 
Cherrybill w stanie New Yersey i po nad Woadhaven 
na wyspie Longisland. Cztery osoby zginęły, czter- 
dzieści osób jest rannych, a sto domów  rozsypało 

ji się w grnzy. 

Godzina pracy każdego z członków francen- 
skiego senatu przynosi mu 30 000 franków. Godzina 
deputowanych izby  kosztnje rząd 27.000 franków. 
Takiem obliczeniem zabawia się jedno z pism fran- 
cuskich. Za pnnkt wyjścia w tym rachuku służy 
mu budżet senetu, wynoszący pięć miljonów franków 
i izby depntowanych, równający się sześciu miljo- 
nom franków, 

Wędrówka weteranów. Do Hamburga przy- 
bywa w końcu sierpnia r. b. około ośminset Niemców 
z Ameryki. Są to uczestnicy wojny 1870 do 1871 
roku, którzy pragną dwndziestą piątą rocznicę Sedanu 
obchodzić na ziemi ojczystej. Wezmą oni w osobnej 


grupie udział w paradzie związków weterańskich, 
projektowanej na dzień 2. września 1895 roku w 
Berlinie. 


Smieją się. pisma paryskie z niemieckich tea- 

że u siebie nżywają dotąd ich  znienawidzo 
nego języka jak naprzykład: „Rógisseur, Entrde, 
Premiére, Operette, Tntendant, Ballet, Soubrette, 
Scóne, Benefis, Conlisseur, Contremarke, Controllenr, 
Abonnement, Prospect, Direction, Sonffeur, Debnt, 
Loge, Galerie, Parterre, Claqne, Decoration, Garde- 
rabe, Repertoire, Repetitor, Solist, Dirigent, Billet, 


trów, 


najmniej pewnej części stndentów rumuńskich. Nad | Passepartout i t. p. I w naszych teatrach, pod tym 


akademicki ubolewa tem więcej, 
stndentów rumnńskich, wobec któ- 
rych on zawsze występował z gorącą życzliwością, 
krokiem niniejszym wystawiła sobie Świade.two naj 
większej niedojrzałości i dopuściła się postępku nie- 
godnego wobec Almae matris. Stndenci zapomnieli. 
że, jako członkowie wszechnicy, mają obowiązki, któ 
rych spełnienia musi się żądać bezwarunkowo, po- 
mimo przewrotnej agitacji. W mowie będący krok, 
senat akademicki nagania jak najsurowiej i upomina 
studentów narodowości rumuńskiej jak  najusilniej, 
ażeby na przyszłość trzymali się zdala od spraw i 
wichrzeń, które nie zgadzają się ze stanowiskiem oby- 
watiela akademika. Z akademickiego senatn wszechnicy 
Franciszka Józefa. W Czerniowcach, 11. lipca 1895 
Fr. Kleinwichier, m. p., prorektor.“ 

Katastrofy w górach. Towarzystwo złożone z 
Anglików, które wybrało się bez przewodnika na górę 
Ortler, spadło w przepaść. Dwie panie ciężko się 
pokaleczyły, a trzy lekko. 

W gminie Cave, w pobliżn Rzymu, usnnęła się 
góra. Mieszkańcy obawiając się, że góra dale: nsu- 
wać się będzie i zasypać może cał: miejscowość, 
opuścili swe domy. 


tym faktem senat 
że pewna część 


względem kwitnie francużczyzna. 
winni tylko biedni dyrektorowie ? 
Z krainy hazardu. Osławiony dom gry w Mo- 
naco jest własnością towarzystwa akcyjnego, mającego 
koncesję jeszcze do rokn 1913. Interesa towarzystwa 
tak dobrze idą, że nie myśli ono bynajmniej zwijać 
swego przedsiębiorstwa; owszem, stanowczo przedłuży 
ono kontrakt z księciem Monaco na dalsze 50 lat, 
czego dowodem ciągłe wznoszenie nowych budynków, 
podobnych raczej do bajecznych pałaców Szeherezady, 
niż do zwyczajnych budowli. Jak świetne interesa 
robi kompanja na obdzieraniu namiętnych graczów, 
dowodem jest ostatnie sprawozdanie akcjonarjnszów 
„Bezimiennego towarzystwa morskich kąpieli i klubu 
endzoziemców w Monaco“. Dochód z rnłetki i trente 
et quarenie w rokn 1898 wynosił 24,000 000 fr. 
Kapitał zakładowy wynosi 80,000.000 fr., rozdzielo- 
nych na 60.000 akcyj 500 frankowych. Akcje te są 
5-procentowe oprócz dywidendy, która w roku spra 
wozdawczym wyniosła 165 fr. na akcję, licząc zaś z 
procentem 25 fr., każda akcja 500 frank. przyniosła 
dochodu swemn posiadaczowi 190 fr., czyli 389/,. 
Część dochodów z rnlety, mianowicie 1,250.000 fe., 
idzie do osobistego rozporządzenia panującego księcia. 


Lecz czyż temu 


W fabryce prochu koło Tivoli pod Rzymem | Sumę powyższą książę obrócił na reparację zamku, 


zdarzyła się wczoraj eksplozja. Trzynaście osób zginęło. 


Z wszechnicy wrocławskiej. Według dzienni- 
ków włoskich, rektor wszechniecy zabronił stndentom 
niemieckim zebrania się w lokalach wszechnicy dla 
założenia ligi antipolskiej, dlatego, że studentom nie 
wolno odprawiać zebrań politycznych. Pobudkę do 
tego zebrania dało „Stowarzyszenie studentów nie- 
mieckich*, aby z niego wykluczeni byli nietylko stu- 
denci polscy, ale i żydzi. Studenci niemieccy zebrali 
się tedy w hotelu „Znm Kónig von Uagarn* dla 
ukonstytuowania filji założonege w Poznaniu stowa- 
rzyszenia antipolskiego, ale przybyło ich tylko 30. 
Zaprojektowano w $ 3. statntu, że: „członkiem filji 
może być każdy stndent pochodzenia germańskiego“. 
Stąd powstała wrzawa; skłaniano się już do tej sty- 
lizacji, że każdy zapisany na wszechnicy wrocławskiej 
student może być członkiem filji. W tuku dyskusji 
pojawił się starszy pedel wszechnicy i z polecenia 
rektora wezwał, aby zebranie natychmiast się roze- 
szło. Obecny komisarz policji oświadczył wprawdzie, 
że nie widzi żadnege powodn do rozwiązaniu zgroma- 
dzenia; gdy jednak wszczął się tumult i przewodni- 
czący widocznie nie byłby mógł utrzymać porządku, 
komisarz oświadczył, że widzi się zmuszonym roz- 
wiązać zebranie. 

Leipsiger Tageblatt 
wrocławskjm, aby się, skoro urzędowo przeszkadzają 
im „działać przeciw polonizmowi, przenieśli się do 


Lipska. Pisma wrocławskie zowią tę propozycję 
„szczytem głnpoty*. 
Wykopaliska. Baron Edmund Rothschild ofia- 


rował Louvrowi dar cenny, a mianowicie jeden z uaj- 
cenniejszych zabytków archeologicznych, odgrzebany 


— lecz prędzej pozwolę sobie język wyrwać, 
niż... 

Niż opowiedzieć temu schorzałemu ojcu, iż 
dla tego, aby jego syna nie można było poznać, 
przywiesili go na całą noc za nogi do drzewa, 


a głowę po same ramiona wtłoczyli do mrowiska! ; 


Sędzia, z listem Aleksego w ręku, mówił 
cicho do jenerała : 

— Mówiłem księciu, że wpadliśmy na fał- 
szywy trop. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż mordercą je t ten człowiek i jeżeli pan pra- 
gniesz wymiaru sprawiedliwości... 

— Wymiaru sprawiedliwości! ? Ukarania, 
zemsty na tym człowieku?! Nie, mój kochany 
pavie Deleru, ja pragnę zemsty na Ryszardzie 
Fónigan, a nie na nim. : 

— Tem więcej, że dołączając ten list do 
sprawy, byłoby bardzo tradnem wobee prawa 
wygotować akt oskarżenia. 

Książę zadumał się na chwilę, a potem 
rzekł głosem stanowczym: 

— Podzielam w zupełności pańskie zdanie, 
panie Deleru. Dobra sława pamięci księcia i 
naszego nazwiska nie odniosłaby ztąd najmniej- 
szej korzyści, gdyby sprawę tę rozraazano, jak 
również gdyby obaj młodzi ludzie z scenicznemi 
ruchami składali zeznania w eądzie. W danej 
sprawie nadarza się sposobność, jak nie potrzeba 
lepsza, aby ją umorzyć, z powodu braku danych 
co do prowadzenia śledztwa. 

Urzędowo i poważnie, a mimo to zżywością 
zwrócił się Deieru do Sotecoenra: 

— Słyszycie, książę chce tę smutną sprawę 
umorzyć, nie prowadzić jej dalej. Wyjeżdżajcie 
ztąd czamprędzej, nie przyznając się nikomu do 
waszego czynu. Od was tylko teraz zależy, 
abyście uniknęli nieprzyjemności. 


zaproponował studentom | Antonio, 


eprówz przyiśninego orzeświającogo smaku i zapachu, bar 10 żorzyatnie 
woły”: na dniąqła 3 saby. — Fiakoa 99 05, 


na bndowę nowego kościuła, oraz dwóch szkół Nie- 
zależnie od tego towarzystwo akcyjne ponosi wszy- 
stkie wydatki na zarząd i administrację tego mikro- 
skopijnego i prześlicznego braiku, którego siła woj- 
skowa składa się ze 120 żołnierzy i 80 policjantów. 
Mieszkańcy są wolni od podatków, a dzieci i mło- 
dzież otrzymują bezpłatną naukę. Teatr i orkiestra, 
której darmo słuchają goście, kosztnie rocznie pół mi- 
ljona franków. Przy rulecie znajduje się 200 krnpie- 
rów, inspektorów, kasjerów it rządców. Sto osób pil- 
nuje porządku i mienia akejonarjuszów dniem i nocą. 
Koszi utrzymania całego personalu wynosi rocznie 
1,500 000 fr. Dzienniki otrzymują rocznie 800.000 
fr. tytułem Schweżggeld'u. Zarząd rulety bawi się 
nawet w hnumanitaryzm, płaci bowiem emeryturę 
ofiarom, które obdarł ze skóry. I tak: pewien łord, 
który przegrał miłjony, dostaje dziennie 40 fr., inni 
„emeryci“ otrzymują dziennie po 20, 15, 10 i mniej 
franków, stosownie do tego, jaką sumę każdy z nich 
przegrał. Rzecz prosta, że „emerytom“ wolno się 
tylko przypatrywać, do gry zaś nie są dopuszczani. 
Mieszkańcom Monaco również grać nie wolno. 
Bardzo mu:ykaina m'asto. Jak się pokazuje, 
to zapewne Żadne miasto na Świecie nie posiada tak 
gwałtownie muzykalnej publiczności, jak San 
stolica w Texas. W miejscowości tej wy- 
budowano, celem popularyzowania klasycznej muzyki, 
wspaniały gmach pod nazwiskiem „Halla Beetho- 
vena“. Nie byłoby w tem zresztą nie dziwnego, 
że i na pół dzicy mieszkańcy tego krajn, dotknięci 
cywilizacją, polubili poważną muzykę, lecz ich zapał 
na tym punkcie przewyższa chyba naszych lwowskich 
melomanów. Bo oto w uroczystym dniu otwarcia 


— Serdecznie panom dziękuję, jenerale ipa- 
nie sędzio. 


U drzwi jednakowoż zatrzymał się z pawnem ` wietrze... 


wahaniem. 

-- A pan Ryszard ? 

— O, możecie być spokojni.. pan Ryszard 
jeszcze dzisiaj przed wieczorem powróci do Uzelles 

Po tem oświadczeniu sędziego jenerał stra- 
cił humor zupełnie i nie krył się z tem wcale. 

— Jakto? Jeszcze przed wieczorem ? Więc 
pan tak bardzo pragniesz, żeby ten rogacz jak 
tylko można najprędzej powrócił do swojej żony ? 

Ten okrzyk nienawiści a zarazem bezsilnej 
zazdrości wyrwał się z piersi ojca, który do- 
piero co stracił swego jedynego syna. 

z 


Wieczorem w Uzelles pani Fónigan-matka i , 


stary Merivet siedzieli w głębokim smutku po 
grążeni pod wielką lipą, stojącą u wejścia do do- 
mu. Od czasu do czasu ramieniali z sobą parę 
słów, parę bolesnych uwag i potem znowu popa- 
dali w przygaębiające, przeciągłe milczenie. Na 
drodze tymczasem przed otworzonemi na oścież 
wrotami spacerowali i bawili się przy świetle 
księżyca ogrodnicy i dziewczęta z folwarku. 
Bezwarunkowa dotąd godzina gaszenia wszy- 
stkich świateł w Uzelles jaż dawno minęła, lecz 
nikt nie zwracał na to najmniejszej uwagi, może 
być raz dla tego, że noc była zanadto piękną, 
a może też, że grom, który w ten dom uderzył, 
był przyczyną, iż wszyscy zapomnieli o prze- 
pisach, praktykowanych w tym domu zwyczajów. 
Ale jakiż kontrast stanowił ten ożywiony 
hałas igwar w izbie czeladnej, zkąd dochodziły 
głośne rozmowy i wybuchy szalonego Śmiechu, 
z tą rozpaczą którą cząć było w głosach 


udełko 30 i 60 ot. 
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SENCJA WETO WA DO PŁURANIA UST, Proszsk roślinno-slkaliczny do czyszczenia zębów. 


Usuwa Gamisń i kwasy, Du sprowadzają ból i próohnisnie ząbów 
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powyższej hali, zebrana tamże publiczność ujrzała naak zwykłe 
estradzie umieszezony wielkiemi literami napis :£oncerty itp 
„Uprasza się nie strzelać z rewolwerówkwiątów, l 
do pianisty, gdyż staraniem jego bę-wstępem 1 
dzie wywiązać się rzetelnie ze swegonależy się 1 
zadania”. lowi, który 
Prośba ta była całkiem nzasadnioną, ponieważ dą popisy! 
w San Antonio zdarzało się dość często, że inteli- wet dzielny: 
gentni znawcy muzyki swoje krytyczne niezadowo-strony przy: 
lenie na koncertach objawiali — strzałami z re-waniem kilk 
wolwerów. Strzelnica 
Starożytny dzwon, zaajdniący się w kościełeczęść publ 
katedralnym w Śchaffenhansen, ma być niebawąm >o”ostała w 
przelany na nowo, stracił bowiem dźwięk wsknteksię doskonal 
pęknięcia. Jest to ów dzwon, którego napisu: „ Vivosnie fundusz: 
voco, mortuos plango, fulgura frango“ nżył Sehillerlwowskich. 
za motto do znanej ballady „Dzwon“. Promo 
Szczególne amatorstwo. Do szpitla w GnbenHahn. rodi 
na Szlązkn, przybył niedawno trzydziestocztero-letnistwowych ] 
robotnik z cegielni, Bischof, skarżąc się na ból żo-j szym uni 
łądka. Lekarze, badając chorego, dowiedzieli się, że Pożar 
przyczyną cierpienia są pestki z wiśni. Poddano pa-ra rogatką 1 
cjentą knracji i wydobyto z jego żołądka 1116 pestekstraż pożarn 
wiśniowych. Stan jego ma być pomyślny. towy, które 
Szczególniejszy bank powstał d. 1. bm.tować i nas 
w Berlinie z inicjatywy sprytnego osznsta, Alberta?adł tylko 
Richtera, pod szumną firmą: „Norske Creditbank* ?ojawił się 
przy Aleksanderstrasse 1. 54. Elegancko urządził on”. Praun. 
obszerne lokale bankn, nmieszczone na pierwszem W spre 
piętrze, umeblował świetnie dzięki łatwowiernościiników otrz 
fabrykantów, którzy dostarczyli mu potrzebnych astępnjące 
sprzętów bezpłatnie, poczem zaangażował do pisania/atka, że do 
adresów 12 panien i 2 bnehalterów. Ne :: 16. bm.yć obecnie 
zaangażował nadto 14 buchalterów i iu.,.:: jeszcze? W paździe 
urzędników; wszystkim kazał złożyć odpowiednie”01ega na m 
kaucje. Istotnie d 1. bm. otwarto bank uroczyście, (żenia mini: 
a nowy szef do personalu swojego miał mówkę tejle dodatki z 
treści, że nowa instytucja wkrótce podniesie się doznata doda 
znaczenia pierwszorzędnego w Niemczech i że o nimlopiero po ı 
niebawem mówić będą Poczem cały personal zabrał _ Wyclec 
się do pracy. Istotnie już dnia następnego zaczęto%iAdomo, na 
mówić o bankn, szef bowiem w dniu otwarcia n]o-Ndzić żywe 
tnił się z kancjami. ach. Bardzo 
Rumak ten kosztuje tylko 10.000 franków, a © W dniach 
pornsza nogami, uszami, oczami, ogonem, robi bo- Komitet 
kami, jak gdyby sprowadzonym był prosto z torn' *dzienni 
wyścigowego — a nawet rży — i oddychając, wy-'twie politec 
puszcza parę nozdrzami. „Niewiadomo tylko, czy ?86b zgłasza 
później będzie można z niego robić kiełbaski?!“ taką niektórych ix 
uwagę czynią — donoszące o tem wynalazkn pisma Prokur 
angielskie. ie między k 
Zł.dziejka — z miłości. Panna Franciszką rem, A I 
Seltenhammer, pokochała gwałtownie i namiętnie mło- Nerem, o 
dego snbjekta handlowego, który przyrzekł jej wpia- *"zyczem Fifi 
wdzie, iż się z nią ożeni, ale uczynił to zależnym oq rodeksu kar 
swej samodzielności — gdy będzie w stanie zapewnić {ang z urzę 
byt swojej przyszłej rodzinie — lub jeżeli panna Jrokuratorja 
Franciszka wykaże się odpowiednim posagiem. Zako- Mark T 
chana po uszy panna Franciszka, przyrzekła więc l0noszą, że 
swemu lubemu, że postara się o posag, gdyż spo- Wain popad 
dziewa się wkrótce odziedziczyć znaczny Spadek. Nebstera w 
A ponieważ było to kłamstwem z miłości — czas Atek. 
upływał — a przyrzeczenia wykonać nie mogła, 
przeto również z miłości, stała się — słodziejką, Zapiski 
Za pomocą gwałtownych narzędzi, dostała się go l. 11. bm. 
pomieszkania swego wujaszka, skradł mn isiężeczkę ygmunta Re 
kasy oszczędności na 201 zł. i gotówką 20 zd. — 55 lat, — | 
Stamtąd wpadła do. sąsiadującego z mieszkaniem Oku życia, | 
wujaszka kantoru, w którym stała kasa ogniotrwała, i0R8 prof g 
Z dłniem żelaznem w ręku, a z sercem pełnem mi- Bławejko! 
łości, rozpoczęła niebazpieezną operacją. Wprawdzie -ałgarskich ` 
„miłość wszystko może“, gdyż podbija najtwardsze, Z Tow 
lub rozgrzewa  majzimniejsze serca, lecz tym razem Wydział teg 
kasy ogniotrwałej rozbić nie zdołała. Biedna panną 'Onorowymi 
Franciszka, została schwytaną na gorącym Uczynkn Mijącegu jene 
i dziś w kozie pokntuje za swą gwałtowną i na- Bona Doro 
miętną miłość — albowiem sąd wiedeński skazał ję karbu we L 
na półtrzecia roku ciężkiege więzienia. Sens moralny, 0, radcę dy 
że nawet z miłości przyrzekać za wiele — jest  Zgubion 
niebezpiecznie. trodziekich 4 
Niedziela onegdajsza była dowodem, że mimo BMI lasowen 
zakończonego jnż roku szkolnego, Lwów jeszcze się ihowice. Rz 
nie wyludnił i — jak dotychczas — nie myśli wcale PlUra magis! 
o rozpoczęciu sezonn ogórkowego. Dość wspomnieć, trzyma stośc 
że prócz świetnego festynn na Strzelnicy, odbywało Zmiana 
się równocześnie mnóstwo innych zabaw i wycieczek, udowej „Ko 
między temi zabawa ogrodowa w „Skale” i wycie- 3PCA br. z E 
ezka „Gwiazdy* na Pasieki. Mimo to pozostały Talnej |. 10 
jeszcze dosyć publi:zności, ażeby wieczorem wypełnić tająca wyst: 
teatr letni na przedstawieniu „Wieczoru Trzech Króji* )twarte od g 
z panią Modrzejewską i salę Kasyna miejskiego, Sxładki 
w której p. Fiszer bawił zebranych swemi nie- pye: =" 
zrównanemi monołogami. farował dż 
Festyn mieszczański odkładany dwukrotnie 05 zł 50 ot. 
z powodu niepogody, odbył się wreszcie onegdaj ną, , Komitet 
Strzelnicy miejskiej. Pnbliezność, widvcznie stęsknio- ziękowanio. 
na za podobnemi zabawami, których w tegorocznym yyłynęły = zę 
sezonie letnim mieliśmy nie wiele, pospieszyła na disch! od sieb 


Strzelnicę tłumnie, W program zabawy wchodziły, *Pka z dziećn 
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dwojga starców, rozmawiajązych z sobą szepte 
tylko pod wielką, drzemiącą sdało się, lipą | 
— Jakież to dzisiaj cudownie czyste po- k 

słychać nawet kroki przechodzących ięża Ak p 

przez most — mówił właściciel małej parafji, memea» mumm 


który od chwili swego powrotu nie rozłączał am.. 
się prawie ani na chwilę z matką i zoną Ry. \ radome 
szarda. Wiadom 


— Pewnie ktoś przyjechał z Corbeilles î0ny nasz k 
ostatnim pociągiem... Widać ma bardzo pilno — onką w Mar 
zauważyła pani Fónigan, przysłachując się ró- Reparto 
wnież szybkim,  niecierpliwym krokom po-’zid we wtor 
dróżnego. 'shiller'a. Be 

Merivet mówił tymczasem dalej : fodrzejewski 

— Pani Lidja wydaje mi się dzisiaj je- „ūuo Va 
szcze smutniejszą niż zazwyczaj. Widocznie %3, rozpocz 
kmierć tego żebraka wywarła na niej silne wra- Owieść ta, : 
żenie. ateligentnych 

— Kiedy serce przepełnione jest boleścią, wanie. 
wszystko służy jako powód do łez — westchnęła „Dźwiga 
pani Fónigan. -I pomyál pan tylko, mój przy- * Bibljoteczk 
jacielu, że przez całe trzy dni, od chwili jego” O przemyć 
aresztowania, nie posiada żadnych wiadomości 'Skiego (o. | 
o swoim męża oprócz tej tajemniczej kartki, rzemysłn kr 
której treści zupełnie zrozumieć nie można... czynności T 
Co służy jako dowód jego niezłomnego? Tok 1894/ 
przekonania, że wkrótce odzyska utraconą wol- Upoów i pr 
ność. To pomyłka, powiadam pani, że to pomył- Wego nie zn: 
ka-.. Zrozumiałem to natychmiast, skoro tylko żystwo kup 
zobaczyłem się z sędzią Deleru. Wygląda sza- Bromadzenie 
kłopotany, jakby zrozpaczony... Wierzaj mi'egulamin n 
pani, że wkrótce zobaczysz swojego kochanego rajowego w 
Ryszarda. Ale patrzajże pani, patrzajże pani JEjena środ 
Fónigan| - zawołał donośnym głosem Na. Wąsowicz (<. 
poleon Merivet, skoczy wszy na równe nogi. (fs) Z 

ę a. zisiaj deput: 

(Ciąg dalsev mistągi ) zona z pil 

tawiania się 

słaścicialowi 
ilbori emn. 
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ujrzała nalak zwykle „bogato uposażona* loterja, koto szczęścia, 
mi napis :koncerty itp. Prócz tego urządzono ładną wystawę 
olwerówkwiatów, którą można było oglądać za osebnym 
jego bę-wstępem 10 ct. od osoby. Kilka słów pochlebnych 
e swegonależy się ulubieńcowi lwowskiej publiczności p. Rol- 
lowi, który wraz z swą kapelą 30 pp. przez cały 
ponieważ szas popisywał się arte i nie dał się przyćmić na- 
że inteli- wet dzielnym naszym  „Lntnistom”*, którzy ze swej 
niezadowo-strony przyczynili się do uświetnienia festynu odśpie- 
ami z re-waniem kilka utworów. Wieczorem  zajaśniała cała 
Strzelnica uroczą iluminacją, dzięki czemu znaczna 
w kościełaczęść publiczności, mimo wcale dotkliwego chłodu, 
niebawąm »o"ostała w ogrodzie do późna. Słowem, festyn udał 
gk wskuteksię doskonale. Dochód przeznaczony był na pomnoże- 
m: „Vivosnie funduszu dla wdów i sierót po mieszczanach 
Żył Schillerlwowskich. 
Promocja. P. Wiktor Wincenty 2ga imion 
\ w GubenHahn, rodem z Wiednia, syn inspektora kolei pań- 
'cztero-letniatwowych przy lwowskiej dyrekcji, otrzymał na tj 
na ból żo-:j szym uniwersytecie stopień doktora filozofji. 
ieli się, że Pożar wybuchł onegdaj po godz. 9. wieczorem 
oddano pa-ra rogatką Kleparowską. Zawiadomiona o tem miejska 
116 pestekstraż pożarna wysłała niezwłocznie jeden tren ratun- 
rowy, któremu też wkrótce udało się ogień zlokali- 
1. bm.iować i następnie stłumić, tak, że pastwą płomieni 
ia, Alberta?adł tylko dach jednego domu. Na miejscu pożaru 
reditbank«>ojawił się także naczelnik lwowskiej straży pożarnej 
irządził on?: Praun. 
odc W sprawie dodatku zapomogowego dia urzę- 
rowiernościiników otrzymujemy z dobrze poinformowanej strony 
otrzebnych1astępujące uwagi: „W dziennikach pojawiła się no- 
do pisania'stka, że dodatki zapomogowe dla urzędników mają 
i 16. bn.yć obecnie wypłacone za pierwsze 3 kwartały 1895 
„m jeszezee W październiku za é kwartał r. b.“ Notatka ta 
dpowiednis?0lega na mylnej informacji, gdyż wedle rozporzą- 
uroczyście, kenia minist., obecnie tylko za 2 kwartały pierwsze, 
mówkę tejle dodatki zapomogowe mogą być asygnowane. Asy- 
aie się dopnata dodatków za 3 i 4 kwartał nastąpić może 
że o nimlopiero po uchwaleniu budżetu w radzie państwa. 
nal zabrał Wycieczka do Poznania, której wyjazd, jak 
go zaczętoFiAdomo, naznaczono na najbliższą sobotę, poczyna 
rarcia ulo- Udzić żywe zainteresowanie w coraz szerszych ko- 
ch. Bardzo korzystną dla wycieczki jest okoliczność, 
ranków, a'€ w dniach ostatnich zapisało się na listy wiele pań. 
robi bo- Komitet ściślejszy wycieczki zbiera się obecnie 
to z tory: 9 dziennie po godzinie 8. wieczorem w towarzy- 
ając, wy- twie politechnicznem (Rynek l. 30), gdzie też wiela 
tylko, czy osób zgłasza się otej porze celem zasiągnięcia jeszcze 
i21“ taką aiektórych informacyj. 
u pisma Prokurator zbrodniarzem. Z Zagr.ebia donoszą, 
ie między kierownikiem tamtejszej prokuratorji M il- 
ranejszka rem, a miejskim lekarzem powiatowym Figa- 
tnie mło- Nerem, odbył się onegdaj pojedynek na pałasze, 
jej wpta- >rzyczem Figatner został zraniony w ramię. Według 
słnym gd rodeksu karnego pojedynek stanowi zbrodnię, ści- 
zapewnić An z urzędu przez prokuratorję. Co teraz arobi 
i panna ?rokuratorja zagrzebska ? 
m. Zako- Mark Twain w konkursie. Z Nowego Jorku 
kła więc lonoszą, że słynny amerykański humorysta Mark 
gdyż spo- "Wain popadł w konkurs. Przy bankructwie nakładcy 
spadek, Webstera w Hardford stracił Mark Twain cały ma- 


— czas Atek. 
mogła, a; REE 
tudziejką. Zapiski pośmiertne. W Stanisławowie zmarła 


a się dol 1l. bm. Cecylja Regenstreifown, żona p. 
siężeczkę Zygmunta Regenstreifa, dzierżawcy dóbr, przeżywszy 
0 zi. — 55 lat. — W Nowym Sączu zmarła d. bm, w 34 
szkaniem Oku życia, Wiktorja z Schmettauerów Bizoniowa, 
iotrwała. 10nA prof gimnazjalnego. — W Sośji zmarł Petko 
nem mi- Aławejkow, jeden z najwybitniejszych sermierzy 
prawdzie >ałgarskich w walce o niepodległość. 
'Wardszę, Z Towarzystwa weteranów wojskowych. 
m razem Nydział tego Towarzystwa zamianował członkami 
ta panna '0norowymi pp.: hr. Schulenburga, komende 
uczynku Ującegu jenerała 11. korpuso we Lwowie; Napo- 
ą ina- ns Dorożewękiego, starszego radcę dyrekcji 
skazał ją karbu we Lwowią « Stanisława Kwiatkowskie- 
moralny, 10, radcę dyrekcji policji we Lwowie. 
> — jest, Zgubiono dnia 6. lipca br. przedpoł. w ulicy 
trodzickich papiery, tj. lasowe druki wraz z asygna- 
że mimo %mi lasowemi, opiewające na rewir miejski Brzu- 
szcze się howiee. Rzetelny znalazca raczy zwrócić się do I. 
li wcale iura magistratu w godzinach urzędowych, gdzie 
pomnieć, trzyma stosowną nagrodę. 
„dbywało Zmiana lokalu. Kancelarja Towarzystwa szkoły 
yeieczek, udowej „Koła męskiego* przeniosła się z d. 15. 
i wycie- pca br. z Rynku l. 17 do kamienicy przy ul. Tea- 
pozostało Talnej 1. 10 II. p., tj. tam, gdzie mieści się nieu- 
wypełnić ŚBiąca wystawa dzieł sztuki. Biuro jest codzienie 


'h Króli“ $twarte od godz. 4 —5. popoł. | 
ejskiego, Saładki na osie użyteczności publicznej lub ua 
e g 


emignie: Na kolonję rymanow ką. P. Fiseher 
fiarował doehód z sobotniejszego wieczorku w kwocie 
'mkrotnie 05 zł 50 ct. na rzecz lacznieżej kolonji rymanowskiej. 
egdaj na, . Komitet składa zacnemu ofiarodawcy serdeczne po- 
stęsknio= ziękowanie - 
Na dar henorowy dla ks. are lIssakowicza 
rocznym wpłynęły następujące datki : Br Florjan Ziemiałkowski 
szyła na {schi od siebie i domowników 8 koron, Ksawery Ko- 
chodziły, *pka z dziećmi 3 korony, na listę składkową p. Teren- 
oczego 9 koron, a mianowicie dr Tadeusz Dwernicki, 
mł. N. (podpis nieczytelny), Gwido Ruszezyński, Jan 
uleksander Rosenstock, Kazimierz Chmialewski, N. N 
pą | podpis nieczytelny), Wład. Terenkoczy po 1 koronie, N. 
stepo- 7 (podpis nieczytelny) 2 kor. : s: 
esp Na głodne dzieci zamist wieńca na trumnę 
lzący ch ęża złożyła p Anua Kotowska 20 zł 


parafji, mame —= aw Tunis 
sae Niadomości literackie ı artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Michał Bałucki, ulu- 
rbeilleg iony nasz komedjopisarz, bawi wraz z swą mał- 
yilno — nka w Marjenbadzie. 


szepte 


się ró. Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
m o-J2is we wtorek „Marja Stuart“, tragedja w 5 aktach 
iohiller’a. Benefis i pożegnalny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej r , 
iaj jə- „Quo vadis?“ powieść Henryka Sienkiewi- 
docznie 2%, rozpoczyna drukować wiedeński Fremdenblatt, 


ae wra- OWieść ta, naszego znakomitego pisarza, budzi w 
uteligentnych sferach wiedeńskich, wielkie zaintere- 
ją, Owanie. 

E y „Dżwigal“ ur. 12 wyszedł i zawiera: Oddział I. 
jj przy- - Bibljoteczki podręczne kupców Í przemysłowców.— 
li jego” O przemyśle w Galicji. Odczyt prof. Br. Pawle- 
domości kiego (e. d.) — 3 Nieustająca wystawa okazów 
kartki, rzemysłu krajowego we Lwowie. — 4. Sprawozdanie 
a... czynności Towarzystwa przemysłowego W Poznaniu 
omnego% rok 1894/5. — Kronika Dźwigni i kraj. Tow. 
ną wol- Upoów i przemysłoweów. — 6. Cudze chwalimy, 
omył- wego nie znamy. — Oddział II. 7. Krajowe Towa- 
| tylko zystwo kupców i przemysłowców. — 8. Walne 
la ga- gromadzenie stow. „Głwiazda* tarnowska. — 10. 
saj miegulamia nieustającej wystawy okazów przemysłn 
hanego rajowego we Lwowie. — 11. Towaroznawstwo i 
» pani YEJena środków spożywczych, napisał dr. M. D. 

n Na. ąsowicz (e. d) 12. Ogłoszenia. 
(fs) Z Krakowa nam donoszą: Przybyła tu 
aisiaj deputacja 89 pułku piechoty z Przemyśla, 


rL. 


Y łozona z pułkownika i grona oficerów, celem przed- 
tawienia się i złożenia Życzeń nowomianowanemn 
właścicielowi pułku, komendantowi korpusu fmp. 


klbori' emu.  Deputacja przedstawiła się w południe. 
Na jej cześć dał następnie nowy właściciel pułku 


NA SEZON KĄPIELOWY PIER 


poleca A. Lonkera 


rz. 


obiad; w którym wziął także udział żastępca dele- 
‘gata hr. Edward Starzeński. 


OO 
ME , LJ b : t 
Ostatnie wiadomosci, 
S czortkowskiego dowiadujemy się, że ruch 
wyborczy w tamtym powiecie objawia się bar- 
dzo słabo. Ze strony contralnego komitetu jako 
kandydat postawiony zostanie p. Artur Zaremba 
Cielecki właściciel dóbr Hadynkowce w pow. 
husiatykskim i Porchowy w pow buczaokim. Ze 
strony ruskiej kandyduje gr. k. proboszcz z Zwi- 
niacza (w pow. czortkowskim) ks. Mikołaj Ha- 
łaszczyński. który już kilkakrotnie przeciwstawiał 


swą kandydaturę byłemu posłowi tamtejszemu 
śp. hr. Mikołajowi Wolańskiemu 


. Na sobotniem posiedzeniu rady państwa mi- 
nistra minister skarbu dr. Böhm-Bawerk 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem odpo 
wiedział także na wyrażone życzenie poprawy 
bytu urzędników podatkowych. Mini- 
ster oświadczył między innemi, że rząd sam sta 
ra się o poprawę stosunków awansu i w ciągu 
ostatniego roku postanowił 300 miejsc XI. klasy 
rangi przemienić na X., wykonanie atoli tego 
ze wględów budżetowych rozłożyć musiano na 
dwa lata. W ciągu ostatniego roku władza skar- 
bowa pomnożyła także posady głównych pobor- 
ców podatkowych w VIII. klasie rangi, a i w przy- 
szłości starać się będzie w granicach budżetem 
dozwolonych o poprawienie bytu urzędników. 
„W ogóle wolno mi powiedzieć, — mówił dalej p. 
minister — że rządowi bardzo na sercu leży tak 
ukształtować dolę urzędników, aby ci z szcze- 
gólnem zamiłowaniem i ochotą służbie swej się 
5 Jeśli urzędnicy będą tak sytuacji, że 

ędą mogli istnieć, a klasy rang tak urzą- 
dzone, że tędzy urzędnicy będą mogli być pe- 
wni zasłużonego awansu, wówczas będzie na- 
wzajem i państwo mogło stawiać większe wyma- 
gania w kierunku dzielności, wykształcenia i pil- 


ności Tak usposobione i zorganizowane ciało 
urzędnicze potrafi i interesy ludności lepiej 
spełniać”. 


Staroczeska Politik obstaje przy swojem do- 
niesieniu, że stan wyjątkowy w Pradze jeszcze 
przed odroczeniem rady państwa zniesionym zo- 
stanie i cesarz na czeską wystawę etnograficzną 
przy będzie. 


Berliner Tageblatt konstatuje, że jeneralny 
konsul niemiecki w Śofji pierwszym był, który 
raąd bułgarski upomniał z powodu tego dwusna- 
cznego postępowania wobec ruchu macedońskiego 
i za nim dopiero poszli przedstawiciele ionnych 
państwa 


` Według doniesienia półurzędowej Politische 
Corespondenz, cesarz Franciszek Józef nadał 
kardynałowi hr. Ledóchowskiemu, prefe- 
ktowi kongregacji de propaganda fide, z okazji 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu kapłańskiego wiel- 
ki krzyż orderu św. Szczepana. 


Według informacyj pism wiedeńskich izba 
słów rady państwa ukończy prace prawdopo- 
nie dnia 23. bm. Trzecie czytanie budżetu ma 

nastąpić dnia 22. bm. 


Narodni Listy oświadczają, że Młodoczesi 
samem zniesieniem stanu wyjątkowego zadowolić 
się już nie mogą, ale żądają, aby i wszy- 
stkich skazanych w tym czasie w politycznych 
procesach amnestjowano. 


Mimo zaprzeczeń utrzymuje Vaterland, iż 
stan wyjątkowy w Pradze zostanie wkrótce 
zniesiony. W izbie krążyły pogłoski, iż znie- 
sienie nastąpi już temi dniami. 


Z Gracu donoszą, żs Słoweńcy wszelkich 
dokładają statań, aby nowe gimnazjum w Cylei 
jeszcze w tym roku zostało otwarte. Poseł Vo- 
snjak oddał na ten cel potrzebne lokalności do 
dyspozycji. Pisma niemiecko liberalne piszą z 
przekąsem, że rząd energicznie popiera podjętą 
przez Słoweńców akcję. 


Niemiecki organ półurzędowy Hamburger 
Correspon zaprzecza jak najkategoryczniej 
wszelkim pogłoskom o ustąpieniu kanclerza ks. 
Hohenlohego i nazywa te kanikułowe wymy- 
sły wprost śmiesznemi i komicznemi. 


Giornale di Roma donosi, że między papie- 
rami po zamordowanym niedawno deputowanym 
hr. Ferrari znaleziono wielki plik listów prze- 
wódców stronnictwa radykalnego i republikań - 
skiego, którzy tego wpływowego parlamentarzy- 
stę i dawniej podsekretarza stanu o różne łaski 
upraszali, a za to swój wpływ polityczny w Ro- 
manji na jego usługi ofiarowali. Tymczasem 
jednak ci ludzie potajemnie intrygowali przeciw 
Ferraremu, niebezpieczną w Romanji (okolica 
Bolonji) namiętność tłumów przeciw niemu podże- 
gali i tym sposobem pośrednio do jego zamordo- 
wania się przyczynili. Syn Ferrari'ego, oficer 
jazdy, przybyły z Afryki, zamierza te listy ogło- 
sić; byłoby to więc z kolei skompromitowanie 
skrajnej lewicy. 

Jak donoszą z Brukseli, spodziewają się 
w tamtejszych sferach politycznych, że rząd 
wobec tego, iż kilku wybitnych członków pra- 
wicy oświadczyło się kategorycznie przeciw pro- 
jektowi szkolnemu, tudzież wobec tego, że 18 
katolickich deputowanych bruksełskich, otrzy- 
mało od wyborców wezwanie do zwalczania pro- 
jektu ustawy szkolnej w obecnej jego formie — 
cofnie ten projekt i wypracuje nowy, według 
którego państwo ma popierać szkoły zarówno 
wyznaniowe, jak bezwyznaniowe. 

Z Eetersburga otrzymuje Polit. Corresp. 
s dobrze poinformowanej strony doniesienie, że 
jakkolwiek Rosja nie brała udziału w dyploma- 
tycznych krokacb mocarstw, przedsięwziętych 
w Sofji w sprawie macedońskiego ruchu to je- 
dnak z okoliczności tej nie można wyprowadzać 
wniosku, jakoby rząd rosyjski w tej kwestji zaj- 
mował inne stanowisko. Jedynie wzgląd na to, 
że Rosja nie utrzymuje oficjalnych stosunków 
z Bułgarją i wskutek tego nie ma dyplomatycznej 
reprezentacji w Sofji była powodem, że gabinet 
petersburgski nie czynił w Sofji przedstawień w 
tym samym duchu, co inne MOCAFSLWA. Minister 


spraw zagranicznych, ks. Łobanow, aby usunąć | Nie żądamy rzeczy niesłusznej, lo, czego żądamy, ` okięgu nie szerzy, się zaraża. 
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wszystkie w tym kierunku wątpliwości, skorzy- 
stał z pierwszej nadarzającej się sposobności 
i przyjmując depntację bułgarską wyraził się o 
stanowiskn, jakie rząd bułgarski zająć winien 
wobec kwestji macedońskiej, w sposób inden- 
tyczny z przedstawieniami mocarstw w Sofji 


Rozmowa z posłem Kramarzem. 
Wiedeń 14. lipea. 

Głosowanie nad słoweńskiem gimnazjum w 
Cylei po dłagiej przerwie skupiło znów stronni- 
etwa, które pod rządami hr. Taaffego przez 
długi lat szereg walesyły pod jednym sztanda- 
rem. Jakkolwiek była to sprawa tylko epizody- 
czna, jednakże wynik głosowania nasunąć mu- 
siał słowiańskim stronnictwom przed oczy obraz 
przyszłości, opartej na wzajemnej zgodzie i nie- 
zawisłej od stronnictwa, które bezprawnie mieni 
się reprezentantem niemieckiego narodu w Austrji. 
Z 107 członków tego stronnictwa, około 70 re- 
prezentuje tylko tę część społeczeństwa niemie- 
ckiego, której polski odłam reprezentowany jest 
w izbie poselskiej przez 13 posłów. Przez cen- 
tralistów narzucona ordynacja wyborcza spra- 
wiła, że reprezentacja narodu niemieckiego ró- 
wna się prawie reprezentacji wielkiego kapitału, 
wskutek czego wyrobiła się fałszywa opinja, że 
rząd przeciwny niemiecko-liberalnemu stronni- 
ctwu, równa się rządowi antiniemieckiemu. A 
jednak naród niemiecki w przeważnej swej wię- 
kszości ani hołduje fałszywemu liberalizmowi, 
ani dąży do ucisku narodów innych. Chłop nie- 
miecki jest klerykalnym, szlachta niemiecka 
konserwatywną, robotnik socjalistą, mało-mie- 
szczanin antisemitą, a co najmniej antiliberal- 
nym. Liberaliści zatem reprezentują w rzeczywi- 
stości tylko najmniejszy odłam niemieckiego 
społeczeństwa, wszystkie inne grupy zaś z ła- 
twością znależć mogą pomieszczenie w większości 
parlamentarnej obok Polaków, Czechów itd. 

... Najważniejszą kwestją na razie jest jednak, 
jakie stanowisko wobec zmienionej sytuacji p 

Czesi, mianowicie, czy rozum polityczny zdoła 

zwyciężyć demagogję i zaprowadzić Czechów 

znów na drogę, na którejbyśmy się spotkać mo- 

gli. Ażeby się w tej kwestji zorjentować, udałem 

się do posła prof. Kramarza, jednego z naj 

bardziej wpływowych członków klubu czeskiego 

z prośbą o wyjaśnienie : 

Na moje zapytauie — jakie usposobienie pa- 
nuje w narodzie czeskim wobec ewentualności 
ponownego zbliżenia się do Koła polskiego — 
odpowiedział p. Kramarz: „Usposobienie narodu 
czeskiego z pewnością nie stanowi przeszkody 
w zbliżeniu się do Polaków. Z głębokim żalem 
patrzano w Czechach na zmiany polityczne osta- 
tnich lat; ubolewano, że Koło polskie zgodzić się 
mogło na rozmaite niesprawiedliwości, przeważnie 
osobistej natury, jakich dopuszczała się większość, 
np. przy rozdzielanu mandatów do komisyj, a 
oburzano się przeciwko temu, że członek Koła 
polskiego, i to członek t. zw. „demokratycznej* 
frakcji tego Koła, uczuł potrzebę przemawiania 
w obronie stanu wyjątkowego w Pradze. Ale 
my w Czechach nadto mamy politycznej dojrza- 
łości, by ten żal i tv oburzenie skierować prze- 
ciw narodowi polskiemu. Przeciwnie, żywe 
uczucie solidarności słowiańskiej, jakie wobec 
wszystkich szczepów słowiańskiej rodziny ezu- 
jemy, żywiło u nas nadzieję, że pestępująca 
wszędzie szybko demokratyzacja polityki naro- 
dowej wpłynie wreszcie i na — dotychczas tak 
ekskluzywnie parlamentarną — politykę polskiej 
delegacji. Z tego też punktu widzenia uważam, 
że kwestja cylejska była czemś więcej, aniżeli 
parlamentarnym incydentalnym wypadkiem. Wy- 
stąpienie młodzieży polskiej za Sło- 
weńcami w sprawie cylejskiej zna- 
lazło u nas bardzo sympatyczne 
echo.* 

— A czy — spytałem — uważasz pan wobee 
usposobienia wyborców czeskich dziś za możliwe, 
by delegacja czeska wessła w skład rządowej 
większości, bez zrealizowania głównego punktu 
waszego programu, tj. bez wprowadzenia w ży- 
cie czeskiego prawa państwowego ? 

— Pod tym względem — odpowiedział pro- 
fesor Kramarz — mamy drogę przez rezolucję 
wiecu nimburskiego jasno wytkniętą. Co naj- 
mniej muszą dane być podstawy do przyszłego 
uregulowania prawa państwowego. Nie jesteśmy 
zagorzalcami, wiemy bardzo dobrze, że cel nasz 
osiągnąć się nie da za jednym zamachem, przy- 
gotowani też jesteśmy na stopniowy rozwój, dla 
którego jednak stworzoną być musi podstawa. 
Dla tego też delegacja narodu czeskiego nie 
mogiaby opuścić opozycji, gdyby nie stwarzono 
przed tem także pod względem prawno-państwo- 
wym pozytywnej podstawy, z której wychodząc 
możnaby dążyć do organicznej pracy nad urze 
czywistnieniem naszego federalistycznego pro- 
gramu. |= 

, Niemniej koniecznym warunkiem dla zmia- 
ny naszej taktyki politycznej jest najzupeł- 
niejsze przeprowadzenie w krajach korony cze- 
skiej równouprawnienia w szkole i urzędzie. 
Jesteśmy przekonani, że gdyby to równoupra- 
wnienie przeprowadzonem zostało na podstawie 
zasadniczych ustaw i gdyby jego wykonanie w 
praktyce należycie zagwarantowanem zostało, że 
i Niemcy, bezpieczni przed majoryzacją pod 
względem narodowościowym i kulturnym, uzna- 
liby, że przeprowadzenie naszego federacyjnego 
programu najlepiej odpowiada zasadniczym wa- 
runkom rozwoju państwa i krajów czeskiej ko- 
rony, tembardziej, ile że przez to dążymy nie do 
osłabienia, jeno do wzmocnienia całości“. 

— A Gzy — spytałem — uważasz pan prze- 
prowadzenie ngody z Niemcami, na podstawie 
czeskiego prawa państwowego, za możliwe ? 

— Taką ngodę— odpowiedział p. Kramarz — 
uważam zZz% możliwą, a nawet przy 
dobrej woli za łatwą do przeprowa- 
dzenia. Głównym warunkiem ugody jest, by 
Niemcy w Czechach zrezygnowali z zasady 
„zamkniętych okręgów jięzykowych* i zadowolili 
się zupełną gwarancją dla ich praw narodowych 
w szkołach i urzędach. Ugoda jednak obejmo- 
waąć powinna wszystkie trzy kraje korony 
caeskiej — to jest conditio sine qua non Prze- 
prowadzenie równouprawnienia w urzędach, nie 
byłoby wcale trudnem, gdyby Niemcy zechcieli 
raz zrozumieć, że nauczenie się języka czeskie- 
go dla urzędnika w Czechach tak samo jest 
ważnem, jak znajomość pandektów. Możnaby 
wszakże -- jak to proponował kolega Pacak: — 
stworzyć stadjum przejściowe, ażeby nowowstę- 
pującym do służby urzędnikom dać sposobność 

į; do wyuczenia dię drugiego języka państwowego. 


— 
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, polega na dawnej astawie dla Czech, trzeba tyl- j 


j ko tę ustawę wykonywać. Co się zaś tyczy 
szkoły, to nie traudnem byłoby nsunąć wszelkie 
starcia, tworząc odrębne zarządy szkolne dla 
każdej narodowości, z odrębnem narodowem 
kierownictwem, przyczem każda narodowość po- 
nosiłaby tylko koszt własnych szkół Ale kiero 
wnictwo spraw szkolnych musiałoby,“ rozumie 
się, być nutonomicznem a nie biurokratyoznem; 
do kompetencji narodowych oddziałów zarządu 
naukowego i wyznaniowego należećby musiały 
wszystkie zakłady w całym kraju, o ile takowe 
dotyczącej narodowości służa, czyli wszelki roz- 
dział terytorjalny musiałby być wykluczony. 
W ten sposób zapobiegłoby się temu, — oo dziś 
tyle wywołuje rozgoryczenia — by jakakolwiek 
gmina zmuszoną była do opłacania kosztów dru- 
gojęzycznej szkoły. Obowiązek utrsymywania 
takich szkół spadłby wtedy na całość żarządu 
szkolnego krajowego, tej lub owej narodowości. 

Wszystko to wypowiadam tyiko jako moje 
prywatne zdanie, jestem jednak przekonany, że 
bez namiętności na ten temat przeprowadzona 
dyskusja, znakomicie przyczyniłaby się do uspo- 
kojenia umysłów w kraju Gdybyśmy zaś doszli 
do spokoju w Czechach pod względem narodo 
wym, to z pewnością przeprowadzenie federali- 
stycznego programu byłoby już tylko kwestją 
czasu. Dziś sprawa ta przedstawia się zgoła ina- 
czej jak przed laty, bo Niemcy nie mając już 
w radzie państwa większości, zmienić muszą 
z gruntu swoją politykę Bez zgody z Czechami 
polityka prawdziwie wolnomyślna i postępowa 
wydaje się w Austrji wręcz niemożliwą.* 

— Wracając jednak do chwilowej sytuacji, 
czy nie sądzisz pan, że w razie reaktywowania 
dawniejszej większości, radykaliści w Czechach 
nie wzięliby góry nad stronnietwami umiarko- 
wanemi ? 

„QGdybyśmy — odpowiedział p. Kramarz — 
objęli w większości dawniejszą wolę Starocze 
chów, zostalibyśmy z pewnością przez radykalne 
stronnictwo zniweczeni i to w jaknajkrótszym 
czasie. Ażeby uniknąć nieporozumienia, zazna- 
czam z naciskiem, że nie idea dawniejszego 
składu większości („żelaznego pierścienia“) jest 


Ea OOO WRACA A. ROT AZ 


w Czechach tak  niepopularną, a jeno . sposób - 


przeprowadzenia owego programu. „Zelazny pier 
ścień* był dla nas bardzo sympatyczny i gdyby 
przeprowadził był w rzeczywistości ustawami 
uagwarantowane równouprawnienie, z pewnością 
Młodoczesi nie doszli by tam, gdzie się teraz 
znajdują. Ale równouprawnienie pozostało tylko 
teorją, w praktyce kwitła centralizacja i germa- 
nizaoja, a naród czeski nie posiada dość zaparcia 
się własnych interesów, by zadowolić się większo- 
ścią, która w reżułtacie tylko coraz to nowe 
uchwalała ciężary. 


Gdyby jednak na nowo' powstała dawna - 


większość, z pełną gwarancją możności i woli 
przeprowadzenia swego programu, to musiałaby 
ona także pod względem społecznym kroczyć 
raźniej naprzód i nie identyfikować postępu w 
ustawodawstwie i administracji z rewolucją.* 

— A czy — spytałem — nie byłaby mo- 
żliwą większość przejściowa, która złożona z 
Niemców, Czechów i Polaków miałaby jeno cha 
rakter koalicji z programem przeprowadzenia 
ugody ? 

„Taka przejściowa większość uzodowa — 
odrzekł p Kramarz — nie znalazłaby jak sądzę 
w Czechach sympatji. Dzięki naszej konsekwencji 
i wytrwałości, polityczne zagadnienia naszej poli- 
tyki wysuni:te już znów zostały na pierwszy 
plan, a kto chce, byśmy z nim szli, musi przy- 
stąpić do rozwiązania tych zagadnień. W osta- 
tnich, wzburzonych czasach wszyscy jednozgo- 
dnie zaakceptowaliśmy hasło: Możemy czekać!“ 

Na tem zakończyła się nasza rozmowa, a 
myślący -politsk w odpowiedziach p. Kramarza 
odszuka z łatwością nietylko to co szan. poseł 
powiedział, ale i to — o czem zamilczeć chciał. 
Adin. 


tad, 
Rada państwa. 
(Teiegram „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń. 15. (Z Koła polskiego) Koło polskie 
uchwaliło na wniosek p. Henzls domagać się 
podwyższenia subwencji dla Kółek rolniczych, 
oruz wstawienia do preliminarza państwowego, 
dodatkowego kredytu na roboty meljoracyjne na 
rzece Złotej Lipie. 

włedeń 15. lipca. (Z isby posłów) W dal- 
szym ciągu debaty mad etatem ministerstwa 
finansów domagał się pos. ks. Scheicher 
zniesienia stempla dziennikarskiego. Ubytek w 
dochodach może” państwo pokryć przez upań- 
stwowienie inseratów. 

Prezydent zawiadomił izbę, że z powodu 
chwilowej niedyspozycji referenta dla projektu 
procedury cywiluej posiedzenia wieczorne wstrzy- 
mano aż do środy. r 

Luttenberg (w Styrji) 15 lipca. Tutejszy 
związek słoweński przyjął rezolucję, wyrażającą 
wotura zaufania posłom słoweńskim za ich za- 
chowanie się w kwestji. cylejskiej i pochwalającą 
ich wystąpienie ze sejmu. Zarazem oświadcza 
związek, iż tylko w takim razie zgodziłby się 
na wstąpienie posłów słoweńskich napowrót do 
sejmu, jeżeli dane będą znpełne gwarancje, że 
cywilizacyjne potrzeby Słoweńców znajdą u- 
wzgłędnienie. W końcu wyrażono życzenie, aby 
wszyscy posłowie słoweńscy połączyli się w je- 
i 
t 
| 


dən klub. 


Taiegramy Dziennika Poiskiego. 
Wiedeń 15. lipea. Sonn. u. Montags Zig. 
dowiaduje się, że były minister Plener wysto 
sował znown do izby handlowej w Chebie pismo, 
w którem odrzuca ewentualny ponowny wybór. 
Praga 15. lipca. Narodm Listy dają do 
zrozumienia, że Młodoczesi w trzeciem czytaniu 
nie będą bezwarunkowo głosować przeciw bu- 
dżetowi. ) 
j Paryż 15. lipca. Jako w rocznicę wybuchu 
| wojny, odbyły się tu wczoraj przed statuą 
| sztrasburgską zwykłe demonstracje, spokój jednak 
| ani na chwilę nie został zakłócony. — 
i Londyn 15. lipea. Do tej pory wybrano do 
; parlamentu 91 unjonistów, 17 liberałów i 4 Par- 
| nelistów. 
| Władeń 13. lipea. „Wiener Zig * ogłasza zniesienie 
i 
p 


przepisów ochronnych dia wywozu trzody chlewnej z Qa- 


jieji 1 Bukowiny, stwierdzono 


=——> 


bowiem, że w. Żadaym już | 


jasne dla dorosłych i dziecł czarne dla panów i roboty ręcznejpań, 
znakomite w użyciu po cenach najtańszych fabrycznych 


g 


Budapeszt. 15, lipca. Organ Szaparego za- 
, przecza pogłosce o rzekomym aljansie swego 
stronnictwa z partją Ugrona i stronnictwem na- 
| rodowem. 


Paryż 15. lipea. Do Ajencji Havasa do- 
noszą z Aten, że greccy Macedończycy widząc, 
(aż agitacja bułgarska coraz bardziej się rozsze- 
rza, starają się ze swej strony zorganizować 
również ruch powstańczy. 


Sofja 15. lipca. Agence Balcanique donosi, 


że oddział regularnego wojska rozpędził gro- 
madę uzbrojonych ludzi, maszerującą od strony 
Filipopola. Dowodził nią Mikołaj Stojanow. 


Oprócz Stojanowa uwięziono także kilkudzie- 
sięciu ludzi z tej gromady. Wszyscy uzbrojeni 
byli w karabiny Mannlichera. Przypuszczają, 
że karabinów tych dostarezył iw Stambułow, 
który, będąc ministrem zakupił ich bardzo wiele 
w austrjackiej fabryce broni w Steyr. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 15 lipca godz. 3 win 15 


Akcje kred. 40535 Wied. losy = 
Aipmny 95— Akeje tyton. 235850 
Kredyty węg. 487— 4". Poż. kraj. 

Anglobauki 175:75 z r. 1893 _ 9825 
Usiony 356 75 Elbethale 297:20 
Lu*wiki — Lśnderbanki 28250 
Nordbany — Renta zł. węg. 128-80 
Lombardy 112 — uanxvereiny 166 80 
Losy turecki: 8140 Wspólna rentap. —— 
Staatsbahny 43575 Rebls 129 50 
Czerniowieckie 325 — 100 marek niem. 59°10 
Gal. obl. prop. 9830. Napoleoxd'ory 9-58 


Przyjechnół do kiweotra 
ania 15, lipca ISSF. 

HOTEL ŻOURZA. = J. br. Błażowska z  Ryczo- 
wą. M. br. Błażowski z Nowosiółki A. Mazaraki z Nesto- 
rowiez E. Zagórski z Kołodziejówki. A. orayski z Mo- 
derówki A. hr. ©etner z Fodkawienia. Je Relierman z 
kauczugi „W..(łórski z Reżwieniey. K. Babecki z Bratko- 
wie W. Maketmaski z Żulie. J. hr. Czosnowski z Weły- 
nia E. Poten ż6 Żółkwi. K. Korytko z Suchodołu. J. Wy- 
grzywalski z Krakowa. W. Koźmian z Królestwa Pol. H. 
Laurent z Cieszyna J Bergheim z Wiednia W. Maagar- 
vey z Gorlice, A, Przedrzymirski z Woli ieałnowskiej 

HOTEL KUROPE!SKI. B. Jocz x Krzywcza W dr. 
QCzaykowski z Przemyśia. H. Wolf z Wiednia K. Gornicki 
ż Założoea K  Wieuszezyk z Tarnopola. H Wilezyński z 
Brzuchowie. Z. Eitinger z Oleska 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
> własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plas Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go wzgłędon wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewuiając, ża 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wv- 
nisganiom zadość uczynić. 

Z wysokim powsźsńiem 


Albert Szkowron i Spółku, 


właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Wyroby ze skóry 
jak torby i necessaire podróżne, pugilaresy, kufry, torebki 
do przewieszania i t. p poleca świeżo założony magazyn 

towarów modnych męzkich i perfumeryj ped firmą: 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwó w 


plac Marjacki 1. 6. 


BA. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i saprzedałe wazceikie papiery 
wurtościcwe losy t mowely po Marxi 
ULTTWTY:+K IE 


do wszystkich eięgnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanio œ pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los zakupiony W iym EnUżCFEE 
padfa główu: wygrana w kwace GÓ.UG zł. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 

Do nabycia we wszystkich bandlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagisl- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l %8. — Zleconia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 16, (dom własny) 

Odsprze dającym rabat. 

EK JM 


Dentysta 


Er. B. Kaczorowski 


przeniósłszy swój diugoletai Zakład den- 
R ozny z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
uł Sykstuskiej |, 23 (stara poczta). Sztuezns zęby. 


-Specjalista choro skarayon 1 Wedergcznych 
Dr. Kazim. Podlowski 


oyły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. lod 3 do 5. © 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


TEATR LETNI 
Dzik: 
Gościnny występ p. Heleny Modrzejewskiej 


Marja Stuart- 


tragedja w 5 aktach F.' Schylliera. — Tłum. Michała 


Budzyńskiego. 
Jątro „WALKA KOBIET“ komedja w 3 akt. 
Seribego. 


Występ gościnny p. Helen; Modrzejewskiej. 
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4 DZIENNIK POLSKI s dnia 16. Lipca 1895 r. 


ak m GA W TRUSKAWCU i 
astma, ischias, choroby kobiece caiam statkiem na żądanie zarząd. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
MORELE Z powodu zwinięcia całego handia Księgarnia J. A. Pelara w Rzeszowie 
Doniesienia rozmaite | wybrane, najlepszy gatunek 5 kilowy gersadajejrosmsito 


- wydsła świeżo i poleca 
po 1'/, centa od wyrazu. koszyk 1 rr. 70 et. za zaliezką MLE. BLE han zy maja Wincentego cyłulstiego a 


franco. e 35°/, taniej 


Winnie o 3 kojac tey skm CH. STERNSCIIUSS 0. e aaa RE JESTR A GOSPOD ARSKIE Fabryka setach nawozów Spiti manitor Jalisna Wanga 


kowski t t lej Dembicy. A ; 
owski, restaurator kolejowy w Dembicy we Lwowie, ulica Halicka 1. 7. jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej 


Nie tandetę ale rzeczywiście dobre Wydanie piętnaste, poprawione i uzupełnione przez Ludo- wystawie krajowej we Lwowie została odznaczoną naj= 

obuwia męszie i damskie, sprzedają > mira Dzierżanowskiego. Cena egzemplarza oprawnego wyższą msgrodą t. j. Dypiomem honorowym ©, k. 
bardzo tanio S. Gabriel & Chlcbo- F rb Rze a astew 2 złr. 50 ct. 169} 1—1 Ministerstwa rolnictwa poleca pod zasiowy jesienne pe 
wnik, we Lwowie, plae Halicki 1. 3. a y 0 8) no p p na nader zniżonych cenach i jak najdogodniejszych warunkach 
Filja: ul. Halicka L 3. en ; spłaty superfosfaty i siarczan ammonowy, z gwarancją 


procentów zawartości i jakości składników. 


śoiernianka (Stoppelribensamen) nasienie 
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie 


świeże i pewne 1 łitr 1 zł. w. a. 


Story na wałkach samoczynnych płó- gotowe do użycia szybko 


cienne w pasy i gładkie, tanio poleca poleca 1634 1—7 odwrotnie. 
ZN Erausztofo wik, we Lwowie, plac | schnące | JJ. BULSIEWICZ Je E Biuro Zarządu przy ulicy Akademickiej liozba 5. 
jaj do malowania domów, dachów, skład nasion w Bochni. unziaria w Arkuszacih Otwarte: rano od 9. do 1.; popołudniu od 3. do 6. 
Rqoreie majwiększa, najpiękniejaze, | | sztechet, ogrodzeń, schodów, drzwi, ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
M wybrane 5 kilowy koszy< franco zł. ka podłóg, ścisn, sufitów, wozów, elk Dla uniknienia (kret aat E en, pod is 
WAD a A wysyła M. Ad, ryczek, tarantasów i t. p. — poleca WODOCI MI rodza MIAST kołoru a pynandi pudelku i oe Ę Lipt mE 
| meaa aii w Skład główny : w Paryżu, 24, Avenue Virtori s FG o"< ami pW O"F 5 - 
orzelnik, w sile wieku, żonaty, ALOJZY HÜBNER ZAKLADY KĄPIELOWE A PENE. m ad główny: w Paryżu enunt Wietoria pe rer i m | 
może się wykazać <hlubnymi świa: = ———- Beaia OE EA EE aa a 
dsetwami usd posadą rodka w ka- Lwów, Rynek 38. . — Cóż tel powiadają mi, że wczeraj grałeś w winta z twoim zawziętym Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
¿dej chwili, oaz i magazynicra J. C. | mmmmmmmmmamm OZRENRONENRRONNNENI nieprzyjacielem Iksem ? s i e 1 
peste restanta E A ł = a, Bdybyé ty wiedział, jak teraz trudno zebrać partję, tobyś się temu E D M U N D A. R I B D L A. 
SEWER REN = 1 SĄ woale nie dziwił. 
Pp Studenci znajdą arek Jednego lub dwóch adi i pue. 4 i - we Lwowlə, piac Mariseki 10, 1015 1 
e nie z wiktem i : W ORCO YZ WY ENO LR OPZZ 
usługą. oraz rodzicielską opieką, w domu p ||| - Ox EFO OTOT HOOT EE poleca połoca zajlepste gatunki 
tatus ŻA gz l, 5, drugie pię- S u en W TEETAN. — Y lako dobrą i pewną lokację kapitałów W HER BATE, R A. W Y 
poszukuje się PRAKTYKANTA z płacą |Z dobrej rodziny przyjmie na przy-| - polecamy następujące papiery: ad zbioru mgioze gn; (AE dad 0 
25 uł. miesigoznio; wymagane badae |sąły rok szkolny młody urzędnik [4 2% Listy galie. Tow. kred. ziersk., 4*/, Listy koron galic. Banku Ę b kl. Bongo . zł. 180 | kajdoj stacji. poeatowej 4°) kiloga 
Pech. I osi o pwsai Gda dE państwowy, żonaty, bezdzietny, za- id kraj., 4° Listy galie. Banku hipot., 57 Oblig. kom. galie. Banku #ġ monang efen A % WOTeSZKU ; 
pod B. S. do Administr eji „Dziennika | pewniając  najtroskliwszą opiekę. A kraj , 4°/, Pożyczkę krajową koronową, 4'/, Pożyczkę propinae. galic., 6 Kaysow czarna . ME Portola - - - +- sd. OF 
Polskiego“, Spieszne zgłoszenia pożądane. Bliż- ĘĄ które to papiery, jakotaż | wszelkie renty austrjackie | węgierskie SĘ Meliga” de Dond Las Gz aja a Z4 
p OO ZZOZ z z EZ ZZOROZO WZA EZ iah E . 4 ` i 1 i Ą TA ia ylon ziełora - - - 10'-— „ an. 
| okomobllę angielską o sile 12 CR PER A i rozgeła w koszach 5 kilogr. franco kupujemy 1 sprzedajemy” po $enachi_ najkorzystniejszych a a hatba- o Miieai e 
a obraniem wybrane . k = oiana s enee a $ D n porłowa 10% 10 
pe en paali e Lwów, ul. Teatralna l. 7, naprzeeiw T 4 80 et. Sar. RT gw August Schellenberg 1 Syn A Wyslewki najlep- A a a 
„Zarząd fabryki parowej dachówek paoe 0 zg leszczykach. DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY | pagea barbat; p1 Silgawajatoinag 5-4: MIALY CA 
falcowanych w Zalesiu“ poczta TE W" we Lwowie, ulica Karela Ludwika liczba I, WUW” Opakowanin nie liczy sie. Wy 
Rzeszów, za an dd MU Kok założenia 1853. "Tą 1031 1—7 Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną poet, 
k Handel założony w r. 1789. Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA * prenumerata roczna | ZE NĄ, 
i m Największy skład 1 zł. 70 et. zn Mi o A 
KH I Ą poritumańskich. 
po 1 cencie od wyrazu. h FE QQOLC- o. W. ul AaS Ene, Dama (patrząc na początkującego sportsmana, którege kostjum zdradz 
Za spokój duszy á. p. ea M | gwałtowne jakieś zajści:), Co się pana stało, panie Karolu? 
simana I — Czy nie możesz mi zmienić 10 sł.? Początkujący sportsman (mocne zażenowany). O, nie, nie, to tylko rowe 
ł , 


— Żartujosz chyba, prcecie gdybym miał 10 zł., tobym jnż dawao wyjechał | mi się .. rozbiegał... 


eanta Ricdimadna chińsko-rosyjskiej | | uro. A 
Korespondencja prywatna. poprawi piap rorta Frydor JKA NI M ) l | M 


RER CEO" YYY TMT śmierci 
Sierpień. — By uniknąć możliwej 
przykrości, =amiaat EA aim przy w czwartek dala [8. lipca 


po 66 
wiozę, — napisz tylko osy zgoda i w ja- 1895 o godzinio 9. rano Herbaty czarne. aromatyczne, 
kim czasie — najlopiej oznacz 3 dni po 


4 pokoje na I. piątrse. Cherąio:yans 
13 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z ogł 


jeżeli w pnin wyświdrowano dziurkę, znany jest o ; pa 7 
niepamiętnych ozaoów jake najznakomitsay środek WIĘ tw d li 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepian 


RE silnie naciągające : 
sobie. = MESTE, 1: wynalazcy przyra.dzony zostanie w drodze chemi- 
TEJ E „WZ RAĘÓ 1 JEJ w kościele Św. Anny pół aż, fons tr T A A eznej Jato balsam, w takim razie WEG E a 
$ n 7 Souchong ze zbioru maj, 3— prawie cudowny skutek. , 00 1— PR 
MAKI (ATAŚNIĘ Nabożeństwa Zalobnę 3 s Congo Kao nsjprz. 4— „_. Jeżeli wieczorem posmarnjemy twarz lub inne Li 
s któ dzi ł Najlepsze okruchy herbaciane po zł, Rad" „e A EO to on Tasei > 
Of kiai Brsssowie iw: na rodzina zmarłego . 80 i 27 3 1 n pada rawie nieznaczne łu- l 
wiczańskiu i Bressowiekie, sortę naj o ore ro a 6 1:50, 1:80 i 2:30 w paczkach po ‘h, ioderzh ak bry praw Wcale sie. prikio L 


« y f-zą | najml eistszą sprowadzać na- krewnych, przyjaciół i znajo- "Ją ‘h kilograma, iśniąco białą i delikatną, 


lazy w 5 kilowych kosaykach franco za „ARR: Zamówienia s prowincji usknte- f E E A . 
A SSA mych uprzejmie zaprasza. , i Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozkķi i blizny z ospy z . . Fr 
PT a JES oma goas y przej p PE paet aah pocztą, o Drais i naduje młodocianą pa. twarzy; cerzo nadaje białość, delikatneść wprost z beczki na szklanki i butelsi 
W a” Morawi 1718 1—2 i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, bliany, 
KAZ: E, czarwoność nosa, stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości cery. Cena sprzedają 1604 1—? 


słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct. De. Leugieia mydło benzoss 


BOWO, najłagodniejsze i najodpowiedniejsza mpdłs dla skóry, nmyślnie 

przyrząd one po 66 et. | 
Do nabycia w każdej większej apleca mianowicie: wo Lwowie u Z. 

Ruckera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichow- 

skiego nast. Mahl apt., Swhmiedt & Fontin droguercja; w Tarnopolu 

u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie' 4 


wueceh. pociagów kolejowych 


ebewiązujący z dniem 1. maia 1895 (czas Iwowski). 


Z Brzuchowio (od 13. maja de 10. wrzośnia włącznie) . wyszedł i jest do nabycia 


Plac zgody w Paryżu. 
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